
Kr 109. Dnia 28 Maja. Dnia 16 (28) Maja 1873 r.Środa.
PntuaenU „Kuf. Warsa." 

wyuoai: vr Waraaawie rocznie 
rs.^ i. 80, półroćsaiie rs. 2 k. 40, 
kwartalnie rs. 1 kopiejek 20,'mie­
sięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc.

Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od 11-ej 
rano do 2-ej po południu.

ii i in irn lii A noTAlin m HAnAI ARAnlm Ws KŁA ■ w Ji IL, B 'ii Ifr ATk SM wlw- Mira W ” RA AR la |.r.-,;. .m..,.-A ■VBI AS AM A A ARABA R AMARA ARA MBA R RKczme,
ROK PIĘĆDZIESIĄTY T ft Z E C I. iilffihS “wraiajk” si®

Dziś: Ś-go Germana Biskupa.
Czwartek: Ś-fej Teodozji Męczenniczki. 
Piątek: Ś-go Feliksa Papieża, 
robota: Ś-ej Petroneli Panny,

Wschód słońca o godzinie 3 min. 51. || Długość dnia godzin 16 min. 13.
Zachód „_______ „ 8_______ 4._____ L Przybyło „ „ 8 „ 33.______

Adres Redakąji JEwfoa Warsz.’’: PŁAC TEATRALNY Nr 5. dom W. L. ZABŁOCKIEJ

Niedziela: Zesłanie Ducha jS-po. Fortunata. 
Poniedziałek: Świąteczny. Ś-ej Balladyny?. 
Wtorek:, ŚŚ. Klotyldy Kr. i Erazma B. M. 
Środa: ŚŚ. Opata Bis, i śaturniny P. M.

— „Goniec Urzędowy11 donosi: Dnia 12 (24) maja, 
o godzinie -6 po południu, w pałacu Zimowym był Naj­
wyższy obiad, na którym był obecny Najjaśniejszy 
Szach Perski. Na pomienionym obiedzie znajdowali 
się Ich Cesarskie Wysokości Następca Tronu, Cesa- 
rzewiczowa, Wielcy Książęta i Wielkie Księżne. W licz­
bie zaproszonych były najgłówniejsze osoby świty i 
Perskiej, oraz niektórzy z najważniejszych ruskich do­
stojników z ich małżonkami i córkami. Podczas obia­
du Najjaśniejszy Pan pił za zdrowie Najjaśniejszego 
Szacha; na taki toast Najdostojniejszy Gość odpowie­
dział wzniósłszy kubek za zdrowie Jego Cesarskiej 
Mości. Przy tem z twierdzy dane było 21 wystrzałów.

(D. W.)

—L— Ku wielkiej uciesze ludzi lubiących wolnem 
od wszelkich złudzeń okiem spoglądać w rzeczywistość 
życiową, nieśmiertelny Cerwantes opowiedział onego 
czasu historją Doń-Kiszota z Manszy, który nabiwszy 
sobie głowę romantycznemi bredniami różnego rodza­
ju, puścił się w świat na chudej szkapie, bronić ucie­
miężonej niewinności, pokrzywdzonej słabości, spotwa­
rzonej cnoty.

Na nieszczęście, światek w którym się ów błędny 
bohater poruszał, nie nadawał się wcale do jego wznio­
słych urojeń. Za małym był i za pospolitym. Ahi 
zamków nie miał, ani księżniczek zaczarowanych, ale 
tylko zwyczajne karczmy i proste dziewki folwarczne. 
Don-Kiszot na żaden sposób nie chciał w to uwierzyć; 
biorąc uporczywie karczmy za pałace, mleczarki za 
księżniczki, stada baranów za armje a wiatraki za ry­
cerzy. Toż dopiero naigrawał się z biedaka świat rze­
czywisty, chłodny, pozytywny, nie mogący przebaczyć, 
że go ktoś ośmielił się uznawać lepszym i piękniejszym, 
niż był w istocie.

Don-Kiszot widząc, że z niego szydzą, rozgniewał 
się bardzo i wpadł w drugą ostateczność. Zamiast 
otrzeźwić się i przejrzeć należycie, dziwaczny ten ma­
niak zaczął malować wszystko na czarno; uroił sobie 
że cały świat jest chorym na umyśle, że wszyscy w ko­
ło niego oddają się jakiemuś marzycielstwu, ideologji, 
albo czemuś jeszcze gorszemu, że on jeden tylko wśród 
ludzkości jest najzdrowszym i najprzytomniejszym 
w świecie.

Takim niestety! przedstawia się w dzisiejszych cza­
sach typ stworzony niegdyś przez genialnego hiszpań­
skiego poetę.

Do dawnego kochanka Dulcynei zbliża go jedna tyl­
ko wspólna cecha, mianowicie:'nieznajomość życia bie­
żącego i jego różnorodnych przejawów. Jest przytem 
równie do walki pochopny i wierzący w siebie, zamie­
nił tylko miecz i włócznię rycerza, na więcej pacyficz­
ne pióro moralisty a za rumaka służy mu okulawiony, 
Bteracki pegaz.

Walczy wciąż zawzięcie... z wiatrakami. Gdy mu 
zabraknie tych młynów powietrznych, buduje nowe 
w wyobraźni własnej i z wielkim zamachem je obala. 
Dopatruje wszędzie chorób społecznych i leczy je od- 
razu kilkunastu frazesami złożonęmi z ogólnikowych 
morałów. Posiada nieomylne specyfiki na wszystkie 
zboczenia życiowe i jednym plastrem goi wszelkie ludz­
kie rany.

Ludzkość całą chciałby urobić na jedno' kopyto; 
zapomina zupełnie o różnicach indywidualnych stano­
wiących główną zasadę pięknej harmonji w całokształcie 
ogólnego życia i na wszystko, co oddycha, pragnie, 
porusza się i goni za czemś w społecznej arenie, radby 
wycisnąć jednostajne o szarej barwie piętno owej nię- 
dowarzonej doktrynerji.

*• -ł*
Ostatniemi czasy byliśmy świadkami wielu wypraw 

błędnych literackich rycerzy do dziewiczego lasu re­
form społecznych. Czy wyrósł z nich jaki konkretny 
pożytek?. J

Nie zdaje nam się, żeby tak było; a przyczynę bezo­
wocności wycieczek dopatrujemy w tem głównie, że 
podróżnicy zapuszczali się w nieznane terytorja bez 
igły magnesowej wskazującej kierunek i bez równowa­
żącej libelli rozwagi. Pierwsi w tym młodym zastępie 
mieli przynajmniej zasługę odważnych Serc i zacnych 
dążeń; ich następcy poszli za niemi zbierać porzucone 
na drodze Chwasty frazesu, wiązać je w bukietyjaskra- 
we i głosić na wsze tony, że znaleźli kwiat prawdy.

I doszło do tego, że dziś kto żyje a pióro w dłoni
utrzymać może, jużci na kwęstjach społecznych do l<ł- 

tu słabe skrzydełka zaprawia i do rozstrzygania naj­
ważniejszych zagadnień z życia jednostki i ogółu na­
maszczonym się widzi.- Rozpoczyna swe Donkiszotow- 
skie boje od żółcią i atramentem zaprawnego kryty­
cyzmu, nicuje wedle upodobania ideę społeczną i por­
wawszy ją na strzępy, zszywa z nich potem dziwaczną 
szatę arlekina, wmawiając uporczywie w siebie i dru 
gich, że to ma być poważna toga uczonego, lub skro­
mna bluza robotnika. Naturalnie źe krytycyzm taki, 
nieoparty na obserwacji wytrwałej i sumiennej, lecz 
tylko chorobliwych przywidzeniach szermierza po­
częty, daje życie bańkom mydlanym pustej frazeologji, 
napuszonym ćwiczeniem szkolnym, które nigdy dru­
karskiej farby oglądać nie były powinny.: *

Nie rozszerzalibyśmy się nad tym faktem, gdyby 
coraz częstsze i coraz więcej niedołężne jego objawy, 
nie przybrały charakteru pewnego systematu. Jest 
w' szeregu organów prasy perjodycznej pismo, które 
zrazu nader sympatycznie zarekomendowawszy się 
czytającemu ogółowi, od pewnego czasu stało się po­
lem wiatracznych zapasów. Mówimy tu o Opiekunie 
Domowym i o jego artykułach wstępnych. Inne działy 
tego pisma wypełnione są treścią pożywną i zdrową, 
a wstępne artykuły mające być niejako summą prze­
konań redakcji w zastosowaniu do najważniejszych 
spraw' bieżących, zmieniły się w dziwną mieszaninę 
chaotycznych pojęć, w istne mikstury medyczno-so- 
cjalńego dylettantyzmu, w których myślący czytelnik 
znaleźć może wszystko, prócz szczypty zdrowego sensu.

Nie mamy możności wyliczenia nawet wszystkich 
tych dekoktów, ochrzczonych szumnemi tytułami. Dość 
tu będzie wspomnieć artykuł: „W pierwszych szere­
gach11—albo „Fanatyzm11 w którym autor przejęty 
prawdopodobnie w głębi duszy najlepszemi chęciami, 
nie umie nawet sobie zdać sprawy z tego, co właści­
wie pod fanatyzmem rozumieć należy, dopatruje go 
tylko w sferze uczuć religijnych i bierze za jedno 
z bigoterją. Albo znów' artykuł: „Żona i matka" gdzie 
na sześciu szpaltach bitego druku, autor nie określi­
wszy nawet swego zapatrywania na znaczenie małżeń­
stwa i rodziny w życiu spółecznem, nie ujawniwszy 
żadnego poglądu na kwestją wychowania, dowodzijasno 
argumentacją wielce przekonywającą', źe żona i matka, 
powinna być.. żoną i matką. Najzabawniejszym je­
dnakże sublimatem psycho-fizjo-socjologicznym jest 
artykuł Zawarty w ostatnim numerze p. t. „Powołanie 
wieszcze.'1

Kolumb odkrył świat nowy, Montgolfierowie balony, 
autor „Wieszczego powołania1' niezawodny przepis, na 
utworzenie poety. Potrźeba tylko wyrobić w dziecku, 
za pośrednictwem kombinacji wielolicznych czynników 
zewnętrznych pewną bierność psychiczną, pewną uje­
mną zdolność przyjmowania wrażeń, potem dać mu 
w rękę kilka tomików wierszy' do wyuczenia się na pa­
mięć a pod ich wpływam owa bierność przybierze ce­
chy nieoznaczonej poetyckiej twórczości. Zdaje się że 
Homer i prorocy biblijni zostali poetami, dzięki jedy­
nie sumiennemu wyuczeniu się na pamięć utworów' 
swych poprzedników.

Gdy tym sposobem jedno z najtrudniejszych psy­
chologicznych zadań, kwestja istoty i pochodzenia ta­
lentu, roztrzygniętą została, autor odpoczywa zadowo­
lony i zrzekając sią nawet wynagrodzenia za patent 
wynalazku, wzywa społeczeństwo, iżby się nie ważyło 
z przepisu tego korzystać. Rymoklectwo i marzyciel- 
stwo jest naszą chorobą społeczną, woła—z nich to 
złe wszelkie początek bierze tępcie więc je w zarodzie 
wychowawcy, nie dozwalajcie waszym pupillom błędzie 
nad brzegami jeziora, przy świetle księży cowem i wzdy­
chać do tak zwanych ideałów kobiecych, zapędzajcie 
ich do matematyki, gimnastyki i nauk przyrodzonych 
a co najważniejsza niedopuszczajcie wierszowanych 
powinszowali papie i mamie yr dzień imienin!

Możnaby się zapytać autora, gdzie teź widział owych 
wybladłych marzycieli, tęskniących do nieokreślonego 
ideału, błądzących nad brzegami jeziora i piszących 
rymy chocby tylko w albumie swych bohdanek. W na­
szych czasach nie tylko że mało kto czuje ochotę do 
pisania wierszy, ale nawet do czytania nie wielu znaj­
dzie się zwolenników. Wiatr wieje w stronę prozy, 
szanowny panie. Społeczeństwo nasze mogą trapić 
różne słabości: zniechęcenie do energicznego działania, 
apatja, ułamkowość wychowania, karjeryzm i egoizm, 
brak sęlidanwści jednostek z celami i dążeniami ogdu, 

Można w niem dopatrywać przesądów rodowych i kon­
serwatywnej niechęci do reform i braku tolerancji dla 
przekonań i niedostatecznego poszanowania pracy... 
Ale marzycielstwo? fidonćl Minął już dawno ten okres 
młodzieńczej fantazji naszego społeczeństwa, kiedy 
duchowi za ciasno było w życiowych szrankach i mu- 
siał wybiegać poza nie, do słońca ideałów stęskniony.

Dziś każdy zamyka w pierwszej lepszej lepiance 
przedwcześnie postarzałe serce, aby je od słot i wichrów 
jako tako uchronić. I wreszcie do czego zmierzałeś 
szanowny lekarzu chorób spółecznych? Powiadasz oto: 
„Zdrowy, pozytywny prąd wieku odbiera dziś poezji 
naczelne nad umysłami panowanie. I słusznie; szalone 
bowiem i błędne są drogi tej przewodniej gwiazdy, 
wiedzie w górne sfery a nierząd zostawia na ziemi, 
darzy niby tytaniczną siłą a zwykłą energją w stosun­
kach życiowych odbiera.11 Zaiste trudno w kilku wier­
szach o więcej niepozytywnych nonsensów.

Szanowny wynalazca recepty na poetów, zapomina 
że najbardziej krańcowy pozytywizm nie odmawia 
poezji prawa bytu w' ludzkości, lecz co najwyżej, treść 
jej do celów życiowych naginać pragnie. Zapomina 
również, że niema nic pięknego na ziemi i w niebie, 
coby nie było poezją, że życie bez poezji jest tylko 
wybladłą wegetacją pasożytnego samolubstwa, że na­
uka bez poezji jest suchym zbiornikiem scholastycz- 
nych formułek albo polem popisu dla zjadliwych utar­
czek, w których nie o zasady, lecz o osobiste idzie nie­
chęci. Zapomina dalej, że nauka i poezja są równole- 
głemi wyrazami doskonalenia się ducha ludzkiego 
i w ostatecznych swych celach stykają się z sobą, pro­
wadząc obie przez miłość do prawdy.

Kończymy na ten raz z Donkiszoterją literacką, 
wyrażając szczere życzenie, iżby redakcje baczniejszą 
zwracały uwragę na komunikowane mu próbki refor­
matorskie, samym zaś pisarzom chcielibyśmy zwrócić 
uwagę na to, że pierwszy stosunek myśliciela do życia 
powinien być z natury rzeczy kontemplacyjnym i obser­
wacyjnym, że dopiero z ziarn w tem podwójnem dzia­
łaniu zebranych, może wyrosnąć zdrowy kwiat w zba­
wienne owoce płodnego krytycyzmu._______________

Wiadomości miejscowe.
= Na ulicach Warszawy zdarzył się wczoraj w po­

łudnie niezwykły wypadek, który głębokie wywarł wra­
żenie na wszystkich jego świadkach.

Młody jakiś wojskowy prawdopodobnie znajdując się 
chwilowo w obłędzie zamierzył odebrać sobie życie wy­
strzałem z rewolweru.

Miejsce do doprowadzenia do skutku zamiaru swego 
obrał skwer na Krak. Przed. W godzinach południo­
wych wszedł on tam, a wyjąwszy broń, którą z sobą 
przyniósł przyłożył do piersi i strzelił. Szczęściem 
kula rewolwerowa odbiła się zapewne o guzik metalo­
wy i wystrzał pozostaiwił tylko silną kontuzję w okoli­
cach serca.

Przechodnie, policja i wszyscy świadkowie tej nie­
spodziewanej katastrofy rzucili się ku nieszczęśliwemu 
który prawdopodobnie byłby powtórzył strzał, gdyby 
mu nie wyrwano broni z ręki.

Ofiara tego wypadku po przeprowadzeniu natych­
miastowego śledztwa przez władzę została odesłaną do 
szpitala.

Nie obeszło się bez tego aby bujna fantazja, zgro­
madzonego na chwilę zastępu widzów' nie oblekła wy­
padku tego w szatę najdzwyczajności: miłość bez wza­
jemności ów' silny w oczach ludu motor wszystkich tra­
gicznych scen i tu miała odegrać niepoślednią rolę. 
Za prawdziwość jednak przypuszczeń podawanych so­
bie w tłumie nie ręczymy.

s=s Stan kawalerski przedstawia mało rozkoszy a 
wiele niebezpieczeństw. Oto nie dawniej jak onegdaj,je­
den z licznych członków stowarzyszenia ćelibatarju- 
szów podległ wypadkowi, którego o mało śmiercią nie 
przepłacił. Służący jednego ze znajomych przybywszy 
z listem do jego mieszkania znalazł go leżącym bez 
przytomności na środku pokoju. Pobiegł natychmiast 
do mieszkających w tym samym domu studentów Uni- 
werstytetu którzy przybywszy na miejsce wypadku 
otrzeźwili zemdlonego okazało się że ten młody czło­
wiek dostał nagle ataku sercowego, skutkiem którego 
padł bez zmysłów i przez pół godziny pozostał w tyra, 
stąnie.

= Otrzymaliśmy z Równa gub: Wołyńskiej wiado- 
fflość q śmierci Karola Tólińskiego nastąpioaej w -luiu



26 Maja, we wsi Zdolbicach, Zmarły przed kilkunastu 
laty zajmował stanowisko Dyrektora stada Rządowego 
Koni w Janowie. Kilka lat przed śmiercią, nieboszczyk 
mieszkał w Warszawie, zajmując się kolorowaniem 
olejnem fotografii, co z prawdziwie artystycznym wy­
konywał wdziękiem.

= W dniu wczorajszym odbyła się w Sali Konser- 
'watorjum Warszawskiego pierwsza jeneralna próba ze 

'Mszy (in B. Maj) Franciszka Schuberta w której par- 
tje solowe odśpiewane były przez panny Leichnitz, Ro­
manowską, PP. Franciszka Cieślewskiego i Wasile­
wskiego, oraz z „Pater Noster“ na same wokalne 
głosy Fr. Liszta. Dzieła te dwóch znakomitych Mi­
strzów pełne namaszczenia religijnego, będą wykona­
ne po raz pierwszy w Warszawie w czasie Summy w ko­
ściele Archikatedralnym i Metropolitalnym Ś-go Jana 
w pierwszym i w drugim dniu Zielonych Świątek.

= Wczoraj na posiedzeniu Komitetu Synagogi przy 
ulicy Danielewiczowskiej zapadła decyzja względem 
sześciu planów konkursowych nadesłanych komite­
towi na budowę nowej Synagogi na Tłomackiem. 
Żaden z planów nie został uznany za odpowiadający 
w zupełności wymaganym warunkom. Komitet uwzglę­
dnił wszakże dwie prace, które wewnętrznem urządze­
niem projektowanych świątyń przed innemi trzymają 
pierwszeństwo.

Autorami jednej pod godłem Tablic Mojżeszowych 
są pp. Żochowski i Lembke, drugiej opatrzonej godłem 
Arki przymierza p. Jan Heurich.

Obu powyższym pracom, mimo niezupełnej ich od- 
powiedniości, przyznano nagrody wyznaczone przy ogła­
szaniu konkursu.

Pierwszy projekt otrzymał rs. 750, drugi rs. 300.
= Dla wszystkich kobiet pracujących w ciężkim za­

wodzie nauczycielskim, pocieszającą będzie wiadomość 
o uroczystości 35 letniego jubileuszu pani Laury Gue­
rin, przełożonej pensji żeńskiej w Warszawie. Pani 
Guerin czuwała nad ukształceniem umysłowem i mo- 
ralnem wielu pokoleń dziewic naszych a przez ciąg ty­
luletniej pracy potrafiła zaszczepić w sercach swych 
wychowanek uczucia serdecznej wdzięczności, zacho­
wujące pierwotną siłę do późnych lat, towarzyszącę 
im we wszelkich przejściach złej i dobrej doli. Znaliś­
my sami kilka wychowanie Zakładu pani Gućrin i do­
tąd nie możemy zapomnieć szczerego rozrzewnienia, 
z jakiem o swej przewodniczce mówiły. Uroczystość 
o której wspomnieliśmy miała miejsce w mieszkaniu 
jubilanki w niedzielę d. 25 Maja. Sędziwą przełożoną 
otoczyło grono uczennic dzisiejszych i dawniejszych, 
starszych i młodszych, składając jej życzenia płynące 
z serc natchnionych podniosłem wrażeniem chwili. 
Ofiarowano jubilantce prześliczny bukiet od którego 
rozchodziły się cztery wstęgi, trzymane przez cztery 
klass przedstawicielki a nadto medal srebrny z napisa­
mi, z jednej strony: „Laurze Gućrin na pamiątkę 35 
letniej rocznicy istnienia pensji wdzięczne uczennice11 
z drugiej wizerunek Chrystusa Pana, z textem pisma 
św. „Dopuśćcie do mnie dziatki, albowiem ich jest kró­
lestwo Boże.“ Potem przemówiła serdecznie najda­
wniejsza uczennica p. Gućrin, składając w imieniu 
wszystkich wychowanek dziękczynienia za poświęcenie 
się i trudy.

Obecny przy tej uroczystości bezpośredni Zwierz­
chnik Zakładu p. Hornberg Inspektor Szkół m. War­
szawy, złożył także w imieniu Zwierzchności edukacyj­
nej podziękowania i życzenia p. Gućrin, zawiadamiając 
ją zarazem, że na skutek przedstawienia JW. Kuratora 
Okręgu Naukowego Warszawskiego, JW. Minister 
Oświecenia publicznego polecił wyrazić p. Gućrin po­
dziękowanie na polu pedagogicznem.

— W Alhambrze wzniesiono ozdobny i obszerny te­
atrzyk na przyjęcia towarzystwa p. Trapszy, które roz- 
pocznie przedstawienia z dniem 13 Czerwca.

— Od Redakcji—Dla braku miejsca otrzymaną je­
szcze onegdaj Korrespondencję z Wiednia odkładamy 
dt^UtHL^—— 

Wiadomości z Cesarstwa?
= O przyjeździe szacha perskiego do Petersburga 

gazeta „Gołos“ podaje następujące szczegóły:
Widok był wspaniały. Niebę nieco zachmurzone 

z rana, wypogodziło się całkiem i pogoda była ciepła. 
Przed godziną jedenastą zaczęła zgromadzać się war­
ta, muzykanci, konwój Jego Cesarskiej Mości i koza­
cy. Następnie ukazały się powozy dworskie, przo­
dem zaś jechał koczyk dworski, bardzo gustowny, 
ciągniony przez cztery konie, z dwoma żokejami w li- 
herji galowej, siedzącemi na koniach w zaprzęgu bę­
dących, podczas gdy dwaj inni tacyż żokeje jechali 
konno za powozem. Dalej—powozy dworskie: kareta 
galowa ciągniona przez cztery konie i 30 małych ko­
czów, z stangretami i lokajami w liberji galowej. Za­
częli zjeżdżać się stopniowo na stację drogi żelaznej 
mikołajewskiej, Ich Cesarskie Wysokoście Wielki 
Książe Cesarzewicz Następca Tronu, Wielcy Książęta 
Konstanty Mikołajewicz, Mikołaj Mikołajewicz i Wło­
dzimierz Aleksandrowicz. Niezwłocznie potem prze­

jeżdżał naczelnik miasta Petersburga, jenerał-adjutant 
Trepów, i zaraz za nim ukazał się powóz Najjaśniej­
szego Pana. Było wtedy 35 minut na pierwszą. Lud 
na widok Najjaśniejszego Pana, wydał jednomyślnie 
grzmiący okrzyk „hura“ i wywijał czapkami. Punkt 
o godzinie 1-ej ukazał się konwój od strony bramy 
stacji drogi żelaznej mikołajewskiej i posunął się ku 
Perspektywie Newskiej, poczem rozpoczął się pochód: 
w powozie z żokejami siedzieli szach perski i Najja­
śniejszy Pan. Szach miał na sobie mundur haftowa­
ny złotem i wstęgę niebieską przez ramię, szlify z wiel­
kich brylantów, szarfę i pałasz obsypane brylantami, 
na czapce zaś perskiej jaśniała słynna kita jak najdro- 
gocenniejsza. Powiadają, że guziki munduru szacha, 
w liczbie 12, są z rubinów wielkości cala prawie. Lud 
witał Monarchów z zapałem i radością. Szach, rozczu­
lony widocznie takiem przyjęciem, kłaniał się na obie 
strony publiczności. Za powozem Cesarskim postę­
powała druga część konwoju i kozacy w czapkach ba­
ranich i czerwonych mundurach. Dalej jechały powo­
zy Wielkich Książąt, za temi zaś kocz w którym znaj­
dowali się wielki wezyr Mirza-Hussein-chan i jenerał- 
adjutant Menszykow. Za tym koczem jechał powóz 
z ambasadorem perskim w Petersburgu, Mirza-Abdul- 
Rachim-chanem, który kłaniał się bardzo uprzejmie 
na wszystkie strony. W końcu postępowały powozy 
dworskie z świtą szacha, w każdym powozie po dwie 
i po cztery osoby. Cały ten świetny orszak pojechał 
wzdłuż Perspektywy Newskiej do pałacu Zimowego. 
Na Perspektywie Newskiej wszystkie domy były przy­
ozdobione flagami różnokolorowemi, w tej liczbie 
i perskiemi. Flaga perska jest z białej materji, z wy­
obrażeniem lwa i słońca i z szlakami zielonemi z trzech 
stron. Flagi takie zdobiły wszystkie prawie magazy­
ny azjatyckie na Perspektywie Newskiej, tudzież wro­
ta Domu Gościnnego, magazyny Junkra, Mellier’a, 
dom Jelisiejewa, dom Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, w którym mieści się wydział naukowy wschodni, 
i wiele innych domów na Wielkiej Morskiej ulicy. 
Na niektórych flagach, z jednej wielkiej sztuki materji 
w barwach czerwonej, białej i żółtej, wyhaftowane by­
ły trzy księżyce na nowiu; na innych zaś, z materji 
czerwonej, wyhaftowany był biało miecz z końcem roz­
dwojonym. Magazyny azjatyckie na Perspektywie 
Newskiej były bardzo pięknie udekorowane dywanami 
i szalami perskiemi. W oknach magazynu Lazarewa 
ustawiony był haftowany portret szacha w mundurze. 
Massy ludu napełniały plac Znamieński i całą Perspek­
tywę Newską. We wszystkich oknach domów, tu­
dzież na balkonach i dachach znajdowało się mnóstwo 
widzów.

Kronika zagraniczna.
X Zbrodniarze tarnowscy o których wczoraj donie­

siono z Wiednia pod datą 23 b. m. według dzienni­
ków tamtejszych należą do sekty od dziesięciu lat już 
istniejącej w obwodzie Wadowickim w Galicji. Zało­
życielem jej był fanatyk ksiądz Wojciech Sydzia z pod 
Nowego Targu. Obecnie na czele sekty stoi ów pie­
karz Banas z Tarnowa, który dał pierwszy strzał do 
księdza odprawiającego mszę. Uważa się on za du­
cha świętego. Znaleziono przy nim w najwyższym 
stopniu fanatyczną odezwę. Widać z niej, że sekta za­
miast zasady miłosierdzia i miłości Bożej stawiała za­
sadę surowej, nieubłaganej sprawiedliwości, a dobre 
uczynki zastępowała modlitwami. W ostatnich cza­
sach w sekcie objawiła się nienawiść do księży. Sam 
napad morderczy w kościele bernardyńskim w Tarno­
wie opowiedziany był wczoraj zgodnie z rzeczywisto­
ścią i wydarzył się dnia 22 b. m. Pierwszy strzał do 
księdza Korzeniowskiego celebrującego summę ugodził 
w kielich w chwili kiedy kapłan odwrócony do, ludu 
trzymał kielich ten w ręku.—Wszyscy sprawcy are­
sztowani. Śledztwo sądowe bezzwłocznie rozpoczęto.

-|- W dniu jutrzejszym, to jest dnia 29 b. m., w ko­
ściele Śgo Kazimierza na Now’em-Mieście, o godz: 9 j 
z rana, odprawioną zostanie śpiewana Msza Święta na 
intencję ś. p. Juljanny Ponsyljusz, adoratorki i dobro­
dziejki Arcy-bractwa N. A. Przenajświętszego Sakra­
mentu i Instytucji jałmużniczej wstydzących się żebrać, 
na które to Nabożeństwo, wspomnione Arcy-bractwo, 
Członków swych i Familję zmarłej zaprasza.

-j- Dnia 29 b. m., to jest we czwartek, jako w okta­
wę imienin ś. p. Julji ze Sturmów Mazaraki, odprawio­
ną zostanie w kościele Śgo Aleksandra za spokój jej 
duszy żałobna Wotywa przed wielkim ołtarzem o go­
dzinie lOtej z rana, na którą pozostały mąż wraz 
z dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza

4- Jutro, to jest we czwartek, o godz: lOtej z rana, 
w kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodo­
wej, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. Joanny z Zawadzkich Hertel, na które pozo­
stały mąż wraz z dziećmi, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza. —5038 —

W piątek, dnia 30 b. m., jako 'k czwartą roczni­
cę, o godzinie lOtej z rana, w kościele Śgo Antoniego

przy ulicy Senatorskiej, odprawioną zostanie żałobna 
Wotywa, za dusze ś. p. Teodory z Krajewskich i Mar­
celego małżonków Kicxorowskich, na którą pozostała 
matka z wnukiem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. —5033—

-j- W dniu 27 maja r. b. zakończył życie opatrzony 
ŚŚ. Sakramentami Ludwik'Wiszniewski Doktór Medy­
cyny. Eksportacja zwłok jego z kościoła Narodzenia 
N. M. Panny na Lesznie, na cmentarz powązkowski 
odbędzie się w dniu 29 b. m. to jest w czwartek o go­
dzinie 5-tej po południu. Nabożeństwo zaś żałobne 
w dniu 30 b. m. t. j. w piątek o godzinie 10-tej rano 
w tymże kościele, na które pozostała żona wraz z cór­
ką, Krewnych i Znajomych zaprasza. —5046—

-j- Ś. p. Józefa z Miśkiewiczów Kwiatkowska oby­
watelka żona budowniczego, po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzona ŚŚ. Sakramentami przeżywszy lat 38 
wczoraj przeniosła się do wieczności.—Pozostały, w głę­
bokim żalu mąż z córkami i małym synkiem zaprasza­
ją: Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeń­
stwo żałobne w dniu 29 Maja o godzinie 10-ej zrana * 
w kościele Ś-tej Barbary na Koszykach odbyć się ma­
jące, tudzież na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła 
i w tymże dniu o godzinie 5-ej po południu na cmen­
tarz Powązkowski. . —4991 —

Wczoraj, po długiej chorobie, opatrzona ŚŚ. Sa­
kramentami, przeżywszy lat 63, Marjanna Igo ślubu 
Ritterich, 2go Rudolf, rozstała się z tym światem. 
Pozostała wychowanica, zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu 
jutrzejszym, o godzinie 3ciej po południu, z kościoła 
Śgo Krzyża, na cmentarz powązkowski, odbyć sig 
mające. —5045—

+ Ś. p. Karolina Czekierska panna, po długiej cho­
robie, w d. 2-7 maja r. b., zeszła z tego świata w wieku 
lat 46. Pozostali bracia, zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych na Nabożeństwo żałobne odbyć się 
mające w kościele Narodzenia Najświętszej Marji Pan­
ny przy ulicy Leszno w dniu 30 b. m. i r. o godzinie 
lOej, a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż * 
kościoła i w tymże dniu o godzinie 5-tej po południu 
na cmentarz Powązkowski. (1—2) 5061—

Przegląd Polityczny.
Najlepszy człowiek jakiego Francja u steru swego 

postawić mogła, Adolf Thiers, zwalony został z pre­
zydentury przez większość royalistyczną Zgromadzenia 
narodowego. Dzień 24 maja pozostanie we Francji na 
długo pamiętnym przez niewdzięczność i stronni­
czą zawziętość wstecznictwa, które przyoblekając się 
w owczą skórę dobra spółecznego, chciało tylko zdo­
być dla siebie panowanie jakiego od czasów pierwszej 
restauracji daremnie wyglądało. I zdobyło je— na jak 
długo? Może na lat kilka, może mu się uda formę 
rzeczypospolitej zamienić w monarchję. Ale powodze­
nie takie nigdy nie będzie się mogło nazwać trwałem. 
W położeniu w jakiem się znajduje Francja w ślad za 
tryumfem zachowawczym postępować będzie mara ra­
dykalizmu, i nie rzeczpospolita konserwatywna, ale 
to do czego właśnie dążą royaliści nieprzepartą koleją 
rzeczy sprowadzić będzie musiało prędzej łub później 
nowe wzburzenie, nowy krwi rozlew i bratobójczą 
walkę.

Jeżeli zwycięztwo odniesione przez royalistów nie 
będzie tylko chwilowem, lecz wyda z siebie pewien re­
gularny, w jednym kierunku zmierzający, w siłę pań­
stwową i wojskową zbrojny programat, to wtedy ma­
rzenie, iż Francja odrodzi się może przez pracę po nie­
szczęściu, marzenie tak nielicznych jej mężów stanu, 
a w pośród nich Thiersa, marzenie to jako zadanie po­
lityczne, trzeźwe i realne, stanowczo już pogrzebanem 
zostanie. O odrodzeniu się spółecznem, o poprawieniu 
się narodu, zarówno w stronnictwach politycznych, 
w warstwach ekonomicznych, jak i w indywiduach, 
mówić nie będzie można. Francja stanie na wulkanie, 
bo skutek najpierwszy zwycięztwa stronnictwa zacho­
wawczego będzie ten, iż się niepowstrzymany niczem 
wzrastający ciągle radykalizm, ze sfer państwowych, 
jawnych przeniesie w podziemia spółeczne i naturalną 
siłą sprzeciwieństwa albo zupełnie zdławionym i z or­
ganizmu Francji do ostatnich nitek wyciętym być mu­
si, albo też rozsadzi wszystko co ludzie wsteczni wznio­
są na powierzchni spółeczeństwa. Pierwsza alterna­
tywa jest niemożliwą, pozostaje druga.

Nie reakcja, ale powolne nawracanie przez porzą­
dną organiczną nie obrażającą, nie wyzywającą umy­
słów działalność państwową, nie zacofanie ale postęp szła; 
chętny, nie panowanie kasty, mogłoby zapewnić Francji 
poprawę jej wewnętrzną, obudzić zagłuszony oddawna 
głos sumienia publicznego, wskrzesić uczucia zatraco­
ne w egoistycznych dążeniach różnych warstw spó- 
łecznych, które zwykły przywłaszczać sobie prawa ca­
łego narodu. O takim rządzie, o takiej działalności, 
o takiej poprawie, myślał sędziwy mąż stanu, wzoro­
wy obywatel i człowiek, co od lat pięćdziesięciu pia­
stując w umyśle pewną doktrynę polityczną, umiał się 
jej wyrzec dla dobra Francji. Tej ofiary, tego postę-
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pn jaki się w umyśle jego już nad grobem dokonał, 
świat niepowinienby mu tak prędko zapomnieć.

P. Thiers jako jedyną możliwą we Francji formę 
współistnienia zalecał rzeczpospolitą. Chciał ją oto­
czyć wszelkiemi rękojmiami zachowawczemi, wyrwać 
z pod przemocy mass ciemnych, wychowywanych tylko 
do materjalnego użycia, a więc na wszelkie doktryny 
spółeczno-ekonomiczne przystępnych. Sędziwy mąż 
stanu jako francuz, nie śmiał głośno tego powiedzieć, 
że jego rzeczypospolitej więcej niż zachowawczych rę­
kojmi, potrzeba było miłości dobra ogólnego, uczucia 

• które we Francji tylko się jeszcze w starciu z zewnętrz- 
nemi siłami odzywa. Nie śmiał historyk, entuzjasta 
i znawca swego narodu nad grobem przyznawać się do 
tego, że widzi we Franbji brak patijotyzmu a dla for­
my republikańskiej nie dostrzega istotnego oparcia 
w stronnictwie republikańskiem. W miłości, o której 
mówimy, znalazłby się i republikanizm i zachowaw­
czość. Gdyby royaliści więcej kochali kraj a mniej 
swe karjery i nazwiska, to sam wpływ czasu nakłonił­
by ich do rzeczypospolitej. O tem marzył p. Thiers, 
po zdławieniu Komuny, to jeszcze w przeszłym roku 
wypowiedział. Nadzieje jego zawiedzionemi zostały. 
Royaliści nie dali się zbić z toru, na który raz weszli. 
Propaganda dwuletnia niewielu od nich oderwała. 
W czterystu weszli do Zgromadzenia, w czterystu pra­
wic głosowali przeciwko Thiersowi.

Niejednokrotnie już na tem miejśW ukazywano 
słabość republikanów, zaniedbywaną często przez pana 
Thiersa potrzebę współdziałania z żywiołami republi- 
kańskiemi, niebezpieczeństwo jakiem grozi Francji 
najpierw głosowanie powszechne i mrzonka o wszech- 
władztwie motłochu (peuple souverain) a następnie 
brak zupełny zarodów, z ktorychby się przy rozumnej 
energicznej polityce wytworzyć mogło wielkie stron­
nictwo narodowe z konieczności swej republikańskie 
i zachowawcze. Wszystkie te ujemne czyniki rozwoju 
Francji wystąpiły przy upadku p. Thiersa. Wolno 
jest upatrywać niedostatki w samej osobistości dzia­
łającej; wolno jej zarzucać brak odwagi energji, sta­
nowczości w działaniu. Wolno dziś dowodzić, że pan 
Thiers nie powinien był nigdy uznawać zgromadzenia 
wybranego przez Francję pragnącą pokoju i nic wię­
cej jak tylko pokoju w r. 1871 za powołane do kon­
stytuowania tejże Francji w r. 1873, że zatem niepo­
trzebnie swoje projekta konstytucyjne przedstawiał, 
niepotrzebnie dławił ruch petycyjny w lecie roku ze­
szłego, niepotrzebnie wreszcie zrzekł się w stanowczej 
chwili praw, jakie mu dawała konstytucja Riveta. 
Wszystko to może być istotnie prawdziwem—ale nie 
przez to upadł p. Thiers. Upadł on dla tego, że 
w zgromadzeniu narodowem nie znalazł republikań­
skiej większości narodu i próżno szukał w niem praw­
dziwego patryotyzmu.

W poglądach swoich na politykę Francji klucz ca­
łego położenia upatrywaliśmy w zgodnem działaniu 
Gambetty z Thiersem. Kiedy podczas feryj zeszło­
rocznych „G. Kolońska11 przyniosła wiadomość o wi­
dzeniu się dwóch najbardziej wpływowych ludzi we 
Francji, czyniąc zastrzeżenia co do prawdziwości faktu 
uważaliśmy go za wskazówkę pomyślną dla utrwale­
nia się rzeczypospolitej. Gambetta podówczas od 
ustania wojny ani razu jeszcze nie był mówił nic o war­
stwach spółecznych, nie wdawał się w frazeologję, za 
którą kiedyś ciężko przed potomnością odpowie, nie 
oznajmiał światu pompatycznie owego „avćnement 
des nouvelles couches sociales11 przez które później 
odświeżyć sobie chciał zaschniętą już nieco popular­
ność. Od powrotu z Hiszpanji można mu było mieć 
za złe, że on, niedawno najlepszy patryota francuzki 
w wojnie zewnętrznej, nie znalazł później słowa karcą­
cego rozpalenie wojny domowej przez burzycieli pa- 
ryzkich. Ale nie można mu było zarzucić żadnego 
złego postępku. List jego ogłoszony zaraz po ustą­
pieniu z rządów, jego mowy okolicznościowe wr. 1871, 
świeża nawet w Laferte: wszystko to w lecie roku 
zeszłego, kiedy nastąpić miało pierwsze porozumienie 
się z Thiersem, wskazywało, że się były dyktator na 
stronę republikanizmu przechyla, że myśli jego na 
zawsze porzucają niezdrową atmosferę Belleville i Me- 
nilmontant. Nadzieje jakie na tem opierać było moż­
na zawiedzionemi zostały przez podróże wrześniowe 
i październikowe. Gambetta wystąpił znowu jako socja­
lista i odtąd charakter ten trwale na sobie zatrzymuje.

On winien jest temu, że się stronnictwo republikań­
skie nie zorganizowało jeszcze w rzeczywistą potęgę, 
któraby o losach kraju zadecydowała, on dźwiga na 
siebie część odpowiedzialności za upadek p. Thiersa 
i możliwe a zgubne tego upadku następstwa. Przy­
puszczając nawet, że p. Thiers odrzuciłby jego przy­
mierze, że współdziałanie byłoby niemożliwem to 
zawsze postępowanie jedną wspólną drogą przedsta­
wiało się jako konieczność wykonalna w rzeczywisto­
ści a nakazana przez rozum. Można było sobie wza­
jemnie niedowierzać, patrzeć na siebie z ukosa; nale­
żało działając w oddzielnych zakresach rodzajem i ce­
lem pracy wzajemnie działań swoich nie krzyżować. 

Obie strony pod tym względem zawiniły — więcej 
wszakże Gambetta niż były prezydent rzeczypospolitej. 
Radykalizm Gambetty czynił p. Thiersa zbyt ostroż­
nym, zbyt dla prawicy powolnym.

Wiadomości Polityczne.
Wersal 3&-go.

Koniec wieczornego posiedzenia Zgromadzenianaro- 
dowego w d. 24 b. m. Buffet nie mogąc przyjść do gło­
su dla wspomnienia kilku słowami o zasługach Thier­
sa, siada napowrót na swem miejscu. Po uciszeniu się 
zgromadzenia przystąpiono do wyboru prezydenta 
rzeczypospolitej. Głosowała sama tylko prawica i naj­
bardziej ku niej Skłaniający się odcień lewego środka 
Christophla. Republikanie i radykalni nie chcieli gło­
sować. Wybrany Mac-Mahon 390 głosami przeciwko 
1, który padł na Juljusza Grćvy b. prezydenta zgrom, 
narodowego.

Buffet wraz z całem biurem Izby poniósł Mac-Ma- 
honowi uchwałę reprezentantów narodu. Zgromadze­
nie czeka, póki deputacja nie wróci. Przez ten czas 
panuje w Izbie zupełny spokój. Z zewnątrz dochodzą 
posłuchy że Mac-Mahon wzdraga się, że prawdopodo­
bnie utworzony zostanie tryumwirat Buffet-Daru-Lad- 
mirault. Na galerjach opowiadają sobie że deputacja 
zastała Mac-Mahona u Thiersa. Marszałek przyszedł 
pocieszać b. prezydenta w wice-mundurze marszałkow­
skim. Spodziewał się deputacji i nie dla Thiersa ale 
dla niej mundur ten przywdział.

O godzinie trzy kwadranse na dwunastą, deputacja 
wraca. Buffet oznajmia że marszałek Mac-Mahon nie 
bez trudności przyjął godność prezydenta rzeczypospo­
litej. Dotychczasowi ministrowie zarządzać będą swe- 
mi wydziałami aż do zamianowania nowych.

Kiedy już posiedzenie było zamknięte, nadeszła ode­
zwa od marszałka Mac-Mahona do zgromadzenia naro­
dowego. Buffet nie miał już czasu jej odczytać. Treść 
jej następująca:

„Panowie reprezentanci! Posłuszny woli zgromadze­
nia narodowego, piastuna najwyższej władzy w naro­
dzie przyjmuję urząd prezydenta rzeczypospolitej. 
Ciężka przez to odpowiedzialność włożoną została na 
moje uczucia patryotyczne, ale przy pomocy Boga, 
oparci na przywiązaniu armji, która zawsze będzie ar- 
mją broniącą prawa, na sympatjach wszystkich ludzi 
uczciwych dokonamy wspólnie dzieła oswobodzenia 
kraju i przywrócenia moralnego ładu w naszej ojczy­
źnie, utrzymamy nietkniętym węwnętrzny pokój i te 
zasady na których opiera się społeczeństwo. Na to daję 
wam słowo honoru uczciwego człowieka i żołnierza.11

Kiedy deputowani opuszczali pałac posiedzeń tłumy 
zebrane u wyjścia wołały: „Niech żyje Thiers, niech 
żyje rzeczpospolita11 Pociągnięto następnie przed 
mieszkanie Thiersa dla objawienia mu swej sympatji. 
Po wydaniu stosownych okrzyków tłumy wkrótce się ro­
zeszły, bez żadnego szczególnego wypadku.

Paryż 25-go.
Przez cały dzień wczorajszy wielki ruch panował 

w stolicy. Na bulwarach panowało pewne wzburzenie, 
nigdzie jednak nie wydarzyły się nieporządki. Renta 
nowej pożyczki zaczęła podnosić się w kursie. Depu­
towani wrócili z Wersalu o godzinie pierwszej nadra- 
nem. Dla ostrożności policja usunęła zbiegowiska 
z dworca drogi żelaznej St Lazare.

Dzienniki radykalne jednozgodnie wygłaszają po­
trzebę postępowania z zupełnym spokojem i poszano­
waniem dla prawa i upominają wszystkich, aby 
na tej jedynej drodze zbawiennej wytrwali. Dzienniki 
konserwatywne objawiają radość z nastąpionego prze­
wrotu i mówią z wielkiem uznaniem o Mac-Mahonie. 
Dzienniki półurzędowe „Temps“ „Debats11 „Soir“ 
„B. public11 uznają legalność dokonanej zmiany i dora­
dzają zwycięzcom umiarkowanie; w przeciwnym razie 
widzą grożące niebezpieczeństwo wojny domowej. Ren­
ta idzie ciągle w górę. .

W stolicy zupełny spokój. Na murach miasta uka­
zała się w południe odezwa Mac-Mahona do prefektów 
w całej Francji: „Przez zaufanie, jakie we mnie położy­
ło zgromadzenie narodowe tylko co wyniesiony zosta­
łem na prezydenturę rzeczypospolitej. Okoliczność ta 
nie wywoła żadnej zmiany w istniejących prawach i in­
stytucjach. Ja sam ręczę za utrzymanie materjalnego 
(zewnętrznego) porządku i liczę na waszą czujność i 
współdziałanie patrjotyczne. Dziś jeszcze nastąpi 
utworzenie nowego ministerjum.11

Prefekt dep. Sekwany Calmon, posłowie: w Bernie 
Lanfrey i w Atenach Ferry, podali się do dymissji.

Thiers jutro już zasiądzie w Zgrom, jako deputowa­
ny. Niewiadomo jeszcze gdzie sobie miejsce wybierze; 
8 jego ministrów ostatniej formacji wejść ma do lewe­
go środka.

„J. officiel11 zaznacza tylko w krótkich słowach na­
stąpioną zmianę w prezydenturze. Jutro z rana ogło­
si skład nowego gabinetu. O gabinecie krążyły różne 
pogłoski przez cały dzień. Wieczorem dopiero z oto­
czenia Mac-Mahona odebrano wiadomość, że w nowym 
gabinecie zasiedli: Broglie — sprawy zagraniczne, Er- 
noul — sprawiedliwość, Beulć — sprawy wewnętrzne, 

Magne — skarb, Dampierre d’Hornoy — marynarka, 
Batbie — oświata i wyznania, Desseiligny, (zięć zago­
rzałego bonapartysty Schneidera)—roboty publiczne, 
de la Bouillerie—handel, Cissey—wojna (tymczasowo). 
Pascal mianowany napowrót podsekretarzem stanu 
w wydziale spraw wewnętrznych.

Renta 5% doszła wieczorem na bulwarach do 
89, 50%.

Wersal 2G-go.
Wczoraj w wieczór p. Thiers przyjmował na poże­

gnaniu wielu generałów, członków ciała dyplomaty­
cznego i deputowanych. Jutro opuszcza Wersal. Prze­
ciwko obecnemu rządowi prowadzić będzie opozycję 
konstytucyjną.

Hr. Haussonville orleańczyk mianowany w miejsce 
Barthćlemy St. Hilaira sekretarzem generalnym pre­
zydentury.

Słychać, że rząd ma zamiar odroczyć posiedzenia 
zgr. narodowego. Giełda podskoczyła w górę. Jest 
nadzieja wzmożenia się zarobków. Na pierwszą ratę 
ostatniego miljarda rząd ma przygotowane 50 miljo- 
nów w,złocie i 20 w srebrze. W sobotę wojska w Pa­
ryżu były skonsygnowane (już przedtem) wczoraj co­
fnięto je do koszar widząc, że niema żadnej obawy, aby 
porządek został naruszony. Paryż ma dziś zwykłą 
swoją powierzchowność.

Zgromadź, narodowe. Buffet odczytuje list sobotni 
Mac-Mahona do zgromadzenia (ob. wyżej). Broglie 
wice-prezes rady gabinetowej składa izbie messaż 
w którym nowy prezyeent rzeczypospolitej rozwija 
programat swych rządów. Mówi w nim, że będzie wy­
konawcą prawa, wiernie spełniającym wolę zgrom, na­
rodowego. Co do polityki zagranicznej utrzyma nadal 
zasady swego poprzednika: zachowanie pokoju, reor­
ganizacja armji. Polityka wewnętrzna będzie ener­
gicznie konserwatywną. Prezydent wytworzy dla praw 
organa, któreby odpowiadały takiej polityce j wyra­
biały dla niej należne poszanowanie. Rząd'czuwać 
będzie nad nietykalnością najwyższej w narodzie wła­
dzy zgromadzenia narodowego.

Hzyin 94-go.
Papież powziął znowu zamiar mianowania kardyna­

łów i na zwiska kandydatów nie są jeszcze wiadome. 
Pietro powołanym zostanie prawdopodobnie na miejsce 
Antonellego. Papież podpisać miał już bullę zmienia­
jącą organizację konklawe. Zdrowie papieża dobre, 
częste są teraz audjencie w Watykanie.

<łsT4T\IK WIADOnOSCI.
Rzym 26go.— W Watykanie jaknajlepsza otucha 

z powodu przewrotu w Wersalu. Papież i Beckx naj- 
pierwsi otrzymali doniesienia o zwycięztwie royali- 
stów. Fournier wyczekuje odwołania go z poselstwa 
przy Wiktorze Emanuelu. Papież od trzech dni używa 
przechadzki po ogrodach Watykanu.

Izba przyjęła pozostałe artykuły prawa o klaszto­
rach. Policja aresztowała przywódzców stowarzyszenia 
„International di Roma.11 Niema pomiędzy nimi ani 
jednego Rzymianina. Aresztowani zostawali w stosun­
kach z burzycielami w Hiszpanji.

Londyn 26-go. — Szach spodziewany tu jest na 18 
czerwca.

Sztokolm 26-go.—Sejm zamknięty. Mowa tronowa 
z uznaniem wyraża się o jego pracach prawodawczych: 
jak prawo o dyssydentach, konwencja monetarna 
z Danją, uchwała nakazująca budowę drogi północnej. 
Król ma nadzieję, że w przedmiocie reorganizacji armji 
osiągniętym zostanie rezultat zadawalniający na dro­
dze porozumienia się rządu z sejmem.

Konstantynopol 26-go.— Ledwo co mianowany mi­
nister policji Reuf-pasza został wielkim mistrzem arty- 
lerji, Achmet ministrem policji.

Haga 22-go. — Zapowiedziana w zeszłym tygodniu 
dymissja całego gabinetu, ogranicza się na dymissji 
ministra sprawiedliwości de Vries.

DOBRY HUMOR AMERYKANEK.
Sto sześćdziesiąt dwie kobiety zamieszkałe w stanie 

Unji północnej Massachusetts wniosły do ciała prawo­
dawczego tego stanu petycję—zgadnijcie o co!—o do­
zwolenie wielożeństwa.

Humorystyczne wystąpienie swoje oparły na tej pod­
stawie, że Stan liczy o 40,000 więcej kobiet niż mężczyzn.

Gdyby ich było o 40 tysięcy mniej możeby poprosiły 
znowu o wielomęztwo. Tak czy owak—zawsze źle.

Dla utrzymania spokojności w łonie instytucji przy­
pominającej haremy wschodnie proponują zacne ko­
bieciny, aby przed zawarciem każdego nowego małżeń­
stwa mężczyzna miał obowiązek zapytywać wszystkie 
swe małżonki już posiadane czy mu na związek po­
zwalają.

Pozwolenia takie mają zapobiedz temu aby się cała 
męzka połowa ludzkości niezamieniła w Sinobrodych. 
O, bo emancypantk przedewszystkiem o ludzkości myślą...

Liczba żon ińoże być nieograniczoną.
Miałźeby człowiek na szczycie cywilizacji przycho­

dzić do tych samych myśli, jakie mu świtały w głowie, 
wtedy kiedy jeszcze zostawał w powijakach natury?
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wiadała sobie różne historyjką,‘które wszystkich'bawiły i do

Kumys prawdziwy tatarski
z_ kobylego mleka, wyrabiany pod kierunkiem

D-ra M-ny Wincentego Brodowskiego.
Mamy zaszczyt zawiadomić pp. Lekarzy i Chorych, 

że wzmiankowany kumys, wyrabiany istotnie z mleka 
klaczy, przez Tatarów, na ten cel sprowadzonych 
w zakładzie Radcy Stanu Zacwilichowskiego, urządzo­
nym na obszernych i bujnych łąkach wsi Grodziska, 
między Warszawą i Radzyminem jest do nabycia 
w' składzie głównym przy Jnstytucie leczniczym D-ra 
Brodowskiego na Nowym Swiecie N. 34, oraz wApte- 
kach: Górskiego wprost kolumny Zygmunta; Dra T. 
Heinricha na placu teatralnym; Huberta na placu 
Grzybowskim i Szmita przy ulicy Mazowieckiej:

Kumys wyrabiany w dwóch odmianach, słabszy 
i silniejszy, odznaczonych na etykietach numerami 
1 i 2 Cena każdej butelki kop. 50 —5037 — 1—2

— Bank Dyskontowy Warszawski podaje do wiado­
mości że JW. Jan Zawisza złożył Rs, 3Ó0 jako fundusz 
na utworzenie stypendjum imienia Kopernika.

Od wszelkich na ten cel wnoszonych składek Bank 
bonifikuie 0% w stosunku rocznym- —5028—

—- Dowiadujemy się że Zarząd Biura Posłańców 
w dalszym rozwoju działalności swojej zajęty jest obe­
cnie przyprowadzeniem do skutku, nowej dogodności 
dla mieszkańców miasta.

Wiadomem jest powszechnie jak zamówienie węgla 
na potrzeby domowe, jest nie raz (zwłaszcza w zimie) 
kłopotliwem dla publiczności, gdyż osobiście pan lub 
pani domu musi udawać się do składu Inb kantoru, dla 
obstalowania węgla. Otóż zarząd Biura Posłańców, 
wszedłszy w umowę z kopalniami tak krajowemi jak 
zagranicznemi, postanowił urządzić w swoim Kantorze 
detaliczną i hurtową sprzedaż węgla.

Dogodność zaś na tern zależeć będzie że Biuro, prócz 
otwarcia własnego Kantoru dla hurtownej i detalicz­
nej sprzedaży—udzieli upoważnienie swym posłańcom 
do przyjmowania obstalunków na dostawę węgla w żą­
danej ilości od 5 korcy zaczynając, tak że wystarczają- 
cem będzie zawołać posłańca stojącego na stacji lub 
przechodzącego ulicą aby zrobić obstalunek. Posłańco­
wi zaś za kurs jego z obstalunkiem do zarządu—zama­
wiający nic opłacać nie potrzebuje,—gdyż posłaniec 
otrzyma swoje wynagrodzenie w Kantorze.—Posłańcy 
upoważnieni będą do przyjmowania pieniędzy na ob­
stalunek i do wydawania odpowiednich pokwitowań 
z książeczki sznurowanej na ten cel przeznaczonej.— 
Aby akuratność w odstawie i dobroć dostawionego wę­
gla oraz miara takowego nic pozostawiała do życze­
nia zarząd dołoży wszelkich starań.

O dniu otwarcia tej nowej czynności Biura Posłań­
ców nie omieszkamy czytelników naszych zawiadomić 
o czem zresztą odpowiednie anonsa we wszystkich 
dziennikach poczynione zostoną. —5031—

— Panna Julja Festner, proszoną jest przez Brata 
Stanisława Festner o przesłanie wiadomości o miej­
scu swego pobytu do składu Lamp W. Podgórskiego 
N. 390 w Warszawie: —5030—1—2

. .. . .. j, otrzymał
Zakład Gastronomiczny cod

Handel Win i Towarów kolonial-|y ZYCIE
f O ffi’czyli kapitały płatne po przeżyciu pewnej oznaczonej liczby

MmUłIO lat, kapitały pośmiertne, posagi, emerytury, gwarancje dlu

Do Składu Stanisława Baumann, 
przy plicy Elktoralnej, Nr 5, naprzsciw Banku 

nadszedł świeży transport:
Cementu Portland Angielskiego Bobbins et Comp. z Londynu 
Cegły i Gliny cg.iio trwałej,
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, oraz 

— Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej d> krycia 
dachów.—3068 (12 - 0;

 

W CIECHOCINKU, 
bardzo dogodny, w najlepszym punkcie miasta, w blizkości 
kąpieli położony,' całe pierwsze piętro do wynajęcia zaraz, 
na pierwszy sezon lub na całe lato. Bliższa wiadomość 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego. —4926 3 G

od kop. 15. Wody do zębów od kop. 50
W HANDLU PERFUMERII

W. B. Śniechowskiego
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr. 8.

___________ (5- 6)'__________ 643-_________

in uisty zastawu* rossyjsaie ... 
Wartość kuponn bież, od List. 
Od Likwidacyjnych kop. 196a/3.
Od Listów Zastawnych nowych kop. 216%
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 79% 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 111 k. 75 rs. 111 k. 30 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 4O*/2 rs. 7k. 38% . 
Paryż; Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 88 k. 20 rs. 87 k. 75 
Wiedeń; Wek. 2 m. za 150 w rs. 98 k. 10 rs. — k.

| Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą stóp 7 caliO. 
Wydswci GmUw Gebethner.
(Patrz dalszy ciąg Kurjera oraz dodatek).

TEATH wielki.
Gdyby któren z Panów Kupców, lub Wła- §*  - 1TlsS<.g

śćicicieli Młynów, w kraju lub zagranicą, S vSvs
chciał wejść w stosunki handlowe —  Jutro Mlicowy kawaler—Hans Jurga -Piosnka W a- 
z osobą pragnącą ułatwiać zakupy jaszka 

zboża, odpowiedzialną majątkowo na 40,000 rs,, zechce dla S’*
bliższego porozumienia zgłosić się, lub też adres swój ńa- ~* KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
desłać. Krakowskie-Przedmieście Nr domu 71, mieszkania 3, S* Dnia 28 maja 1873 roku.
od godz. 9 rano do 4-tej po południu. 5022 1- 3 —’

lat, kapitały pośmiertne, posagi, emerytury, gwarancje  
gj wierzycieli, koszta pogrzebowe; ubezpiecza' agent specjalny 

JR*F W... prty Długiej pod Kr « ,<
20-stym b. m. przeniesiony został na tęz samą ulicę Nr w ~ — -— — — — — — — -- — — - 
586a, nowy 23, dom W-go Płaczkowskiego, wprost Hotelu J3 ! 
Drezdeńskiego. c2‘j

W przyległych pokojach podawane będą codziennie śnia. 
dania, obiady i kolacje. Dobrze zaopatrzona piwnica 
w różne gatunki Win Węgierskich, Francuskich i <5 i 
Szampańskich, oraz innych trunków przy umiarko- g* 
Wanych fenach i akuratnej usłudze; wszelkie wymagania źa- 1 
spokoić zdoła.

Właściciel kilkoletnią swoją 
zyskać względy Szanownej Pul

Zamówienia z prowincji ńajakuratniej
13 5027

FIRM!

od dn’a 20 b. m. zamienioną została
ST IMS ® na tirnięs &

EW8ŚB5
przy ulicy Długiej Nr 586. Jeżeli pogoda posłuży, grywać 
będzie Muzyka Wojskowa Lejb Gwardji Ułańskiego Pułku, 
następnego dnia Muzyka Lejb Gwardji Huzarskiego Ptiłku 
Gródzińskiego JęgoCesarskiej Mości, pdjl dyrekcją Kapel­
mistrzów pp. Klaużyńskiego i Ga Worka. 4819-3 3

___Redaktor Herman Benni. ______________________________________________ 
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego.11— Plac Teatralny, Nr 473c (nowy 5),—AosBiDtana Haasypora.

Pracownia Sukien i Okryć Damskich 

B. Bykowskiej, 
przy ulicy bielańskiej Nr 15 (nowy) 

wykończa suknie i okrycia na zbliżającą sięporę letnią 
podług najświeższych modeli paryzkich, i to po cenie najprzy­
stępniejszej,—Powyższa pracownia przyjmuje młode Panien­
ki do szycia. 1- A - 4905 —

I Świeży angielski 
| PORTLAND GEONT
* , z fabryki Kobins et (łomp. w Londynie
* poleca dom handlowy

Braci Partowicz.
ulica Długa, Nr 25 nowy

3) ■ - 5030 —

Piwo Stołowe, Porter Zwyczajny iDu-fg uitaó^k0^e.B„ed«d.te,Kt X« k * f 
beltowy, Piwo Bawarskie, oraz Salvator -• (,, Sclota b-'» K"'!" 4„2 jg
własnego wyrobu, na baryłki, garnce i butelki, po cenach E?

wszystkim WWPP. handlującym i amatorom dobrego Piwa, g ~ ~

Zygmunt Szeligowskl. |
5024 1 3 s* a ttktóre to odznaczają się wielkością i smakiem. Zakład ten 

także poleca się Szanownej Publiczności doborem win roz- 
S maity.cn i potraw smacznie przyrządzanych, a mianowicie: 
ę5*cliłodniki i wszelkie' tegoćzesne nawalje.
s M. ISilsU i.
g Obstalunki na obiady, podwieczorki i t. p., przyjmuję się, 
^•a nawet większa koterja, na żądanie może mieć ogród zam- 
gknięty. ' ' 4975 - 1 1

   —Półimperjały Rob. 6 kop. 13*/a
Dukaty Hol. ra. 3 kop. 62x/a

”Pruskio tal. w bilet, rs. 1 k. 12 */a 
g Austrjackie floreny w bilet, k. — 
cnObligi skarbowe 100 ra., (od kop.) .. 
m Listy Zast. 3 okresu I s. za ra. 100 .. 
•-oListy Zast 3 okresu Hś. za rs. 100. . 
§.Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1869 .... 
g1 Listy Zastawne miasta Warszawy.. . 
m Listy Likwidacyjne rs. 10ó ....... 
^Obligi Tow.-Kredyt. Ziemskiego . .. 
gyObligacje kolei żel. Terespolskiej... 
^Bilety Banku Cesara, z r. 1860 .. 
S-«vwa *Mią. puz. prem. z r. 1864 . .. . ( 
.' J ' L .. ‘ ostęmpl.. . . (

Śt.1866. . . r 
wiadała sobie rpżne instoryjKj, Jłtpre wszysuicn oąwiły i do =• n n n „ ostęmpl .( 
śmiechu przyprowadzały z wyjątkiem jednego pana, który <5 A.kcje Drogi ż. War.-W za sztukę . • 
siedział w kącie'. Dziwny ten człowiek zapytany został przez a Akcje Dr żel. Warsz -Bydgoskiej . . 

'jedrrćgó, któremu tó wpadło w bezy, z jakiego powodu też glAkcje Gł. Tow. Boa. Dr. żelaznej .. 
■ ste nie śmieje. Odpowiedź jego była na to, że Akcje Drogi żel. War.-Terespolskiej
„Nigdy »ię nie śmieje i w calem życiu jeszcze Akcje Banku Handl. War. .s. 250 . .

się nie śmiał g-Akcje Banku Dyskontowego Warsz.
Odpowiedź ta zdąwhła się niepodobną temu panu i zrobił JJ Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia.. 

zatem z nim zakład ó 500 Rubli,'' że jednak będzie ihógł g*Akcje kolei Żel. Fabrycz.-Lódzkiej . 
,?być spowodowany do śmiechu. Zakład tenże przyjął z za- Akcje T. Łazienek i Łaźni 500 .. . 
pytaniem, jak właściwie ma zrobić, aby do śmiechu być p» 5% Listy zastawne rośgyj akie .... • 
-spowodawany. Zakładający się mówił mu, że zabierze go ss *’—>••«—*—'-i - ■ - • • "
do Cyrku 'Salamońskiegoj aby zobaczyć niezrównanego ” 
komika Charlie Keith, a jak teriże go do śmiechu nie 
przyprowadzi, tó źakład uważany będzie jako wygrany1. Wy-

(brano na 'zdecydowanie tego 

Czwartek dnia 29 Maja. § 
W którem dniu CHARLIE KEITH ma swój ? 

benefit.
Próbka ta niezawodnie się uda, ponieważ jeżeli publiczność ęo — Ceny targowe Warszawskie. — Z dnia maja 

chce się zabawić i śmiać się ż całego serca, trzeba, aby wi- g"płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funt smól, 
działa i usłyszała nowości Charlie Keitha którego (Jow- gjordyn. odz rs. 8 k-85do rsr. 9 kop. —; pstra i dobra rer. 10 
cipy podobno mają skutek, człowieka, który jeszcze oto •> kop. 20 do rs. 10 kop. 50, wyborowa rsr 10 k. 95 do rar. U 
zrobił zakład doprowadzić do śmiechu, żeby nawet nigdy I kop. —; żyta wagi 232 do 240 od ra. 5 kop. 70 do rs 5 
przedtem nie był się śmiał. -kop. 85; jęczmienia 2 i 4go rzędowego ra. 4 kop. 35 do rs. 4

Wszystkich oczy zwrócone będą na tego dziwaka, aby zo- £J*kop. 50; owsa rsr. 4 kop. — do rsr. 4 kop. 35; groch polny 
baczył czy Charlie Keith dowcipy i zabawy doprowadzą go &rs. - kop. do rs. — kop.; — kartofle rs 2 kop. - do rs. 
do śąiiechu. Osoba ta łatwą będzie do poznania, gdyż się- kop. 25; siana od kop. 40 do kop. 45 słoma od kop. 
dzifec będzie przy panu, który zrobił z nim zakład, nosi on gj,do kop. 381/, za pud.

'długi brunatny paletot, wysoki bardzo szary kapelusz i sźa- ------------------------------------------------ ------------ —--------- -
I rą krawatę. —5043— | Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą stóp 7 caliO.

Wielki zakład o

illll III 1111
... , . , . . , . , — Duck/ uamiu vesars. z r. io'iv .

Nadzwyczajny zakład zrobiony w tych dniach w jednym J^Nowa Eos. poż. prem. z r. 1864 ... 
tutejszych lokalów. ---- ,
Pewna liczba osób siedziała przy wspólnej butelce, i opo-

PROSZKI I WODY
do zębów

Dra Ewans, Dra Pierre, Dra Hćnoque, Soció- 
tó Hygienique, Botót. Legrand, RimmeL Ri- 
gaud, Panafieu Gellerrórea, Odoatine i Elixir 
Odontalgique Pelletier, Zahupasta, Anatherin 
Mundwasser Dra Popp, w wielkim wyborze. Proszki

Żądano Płacono

RUBLE I KOP SR.

95 50 95 20
94 25 93 95
94 20 83 90
89 75 89 45
79 20 78 90
— — __
96 — —

156 50 156

152 75 — ■ —

95 50
72 50 71 50
— •— 138 25

114 50 — —
118 —• 116 —

11 ' —r ——1 _ —
126 50 —
105 50 —

■— — — —
107 50 —

t. kop. 175*/3



KiffimusaM
Dalszy ciąg Numeru 109. Środa. Warszawa, d, 16 (28) M*ja 1873 r.

— W Rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za JVNr. 1'28 i 131 wydanym zamie­

szczono: JW. Namiestnik w Królestwie Polskiein ńiezatwier- 
,'dziwszy wniosku Magistratu miasta Warszawy w przedmio­

cie urządzenia targu dla -sprzedaży z wozów w posesji Nr 
I656/7b przylegającej do rynku Rybińskiego przeznaczonego 
wyłącznie dla pieszych przekupniów, rozporządzeniem z d. 

♦3 (15) maja za Nr 8954, rozkazać raczył, zalecić Policji ści­
śle przestrzegać, ażeby przybywający z produktami na wo­
zach niezatrzymywali się na wspomnionej miejscowości jak 
również na rynku Rybińskiego i na ulicach, a jeżeli nie bę- 

i dą chcieli udawać się na inne rynki dla sprzedaży swoich 
produktów, to stosownie do kontraktu zawartego przez Ma­
gistrat z Broniewską, wskazywać im targ urządzony w tej 
części miasta przez Broniewską na rogu ulicy Kruczej i 
Hożej.

O powyższem postanowieniu JW. Namiestnika oznajinia- 
ic podwładnej mnie Policji, polecani Kommissarzowi cyr- 

łu Łazienkowskiego zawiadomić o takowym właściciela 
targu Rybińskiego i zobowiązawszy go za pokwitowaniem, 
ściśle do takowego stosować się ze swej strony, tak za po­
średnictwem naznaczonej w tej miejscowości zewnętrznej 
służbie policyjnej jak również i samemu osobiście dopilno­
wać literalnego wykonania niniejszego rozporządzenia.

— Inspektor Urzędu Miar i Wag miasta Warszawy ra­
portem z d. 10 (22) Kwietnia r. b. za Nr 14 doniósł Magi­
stratowi, że w handlach tutejszych sprzedają miary i wagi 
nieostemplowane i takowe po większej części używane bywają 
przez kupców i handlujących, albowiem wielu z nich z bra­
ku znajomości obowiązujących przepisów zakupione przez 
siebie miary i wagi nie przedstawiają do urzędu dla oce­
chowania.

Ponieważ na zasadzie zatwierdzonej przez b. Radę Admi­
nistracyjną Królestwa pod d. 2 (14) maja 1850 r. Instrukcji, 
używane do handlu miary i wagi powinny być sprawdzone 
i ocechowane w miejskiem Urzędzie Miar i Wag, zaś nieo- 
cechowanych sprzedawać zabrania się, zatem ponawiając dla 
akuratnego wykonania rozporządzenia moje w tym przed­
miocie zamieszczone w Rozkazach z r. 1870 za Nr 350 i 351, 
polecam Kommissarzom cyrkułowym ściśle przestrzegać, aże­
by nieocechowane miary i wagi nie były wystawiane na sprze­
daż ani używane w handlu, sprzedających zaś lub używają­
cych takowe w handlu, przedstawiać Wydziałowi Policyjno- 
bądowemu dla pociągnięcia do odpowiedzialności prawnej.

— Z powodu zbliżającego się terminu wydawania paten­
tów na drugie półrocze r. b. i dla zapobieżenia, ażeby sprze­
daż trunków bez patentów miejsca nie miała, polecam Kom­
missarzom cyrkułowym oznajmić wszystkim handlującym 
trunkami, ażeby w miesiącu maju, i w pierwszych dniach 
czerwca zgłosili się do Inspektora i-go Okręgu Warszaw­
skiego Zarządu Akcyznego dla pozyskania pozwoleń na wy­
kupienie patentów, a następnie zawezwawszy ich do wyku­
pienia takowych niezawodnie z d. 1 (13) czerwca, nad wy­
konaniem tego za pośrednictwem miejscowych ueząstkowych 
naczelników mieć odpowiedni dozór. «

— Z powodu przystąpienia prawie wszędzie, jako w porze 
dla uskutecznienia robót odpoviiedniej, do pomalowania, re­
staurowania,. lub budowy nowych domów w Warszawie, pro­
wadzący roboty te mularze, malarze i inni znajdujący się 
przy takowych robotnicy bez względu na czynione ostrzeże­
nia ciągle zrywają druty Warszawskiego telegrafu policyj­
nego, skutkiem czego działania onego na długi czas wstrzy­
mane zostają, albowiem częstokroć zdarza się, że w kilku 
jednocześnie miejscach drut bywa zerwany, a niezawsze, 
szczęgólniej też w obecnym czasie, można dostać zaraz ro­
botników do zreperowania tych uszkodzeń.

Celem zapobieżenia tak często powtarzającym się, przy 
robotach w skutek nieostrożności robotników, uszkodzeń 
w telegrafie policyjnym, polecam Kommissarzom cyrkuło­
wym jak najściślej przestrzegać akuratnego wykonania za­
pobiegających pod tym względem środków, oznajmionych 
w Rozkazie do Policji z r. 187o za Nr 112—a przekracza- 
jących przedstawiać do dotkliwej kary. (G. P.)

— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Na zasadzie Art. 2 Najwyżej w dniu 1 Czerwca 1871 r. za­
twierdzonej uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, 
oraz w myśl art. 910 Kodeksu Cywilnego w Królestwie Boi­
skiem, na posiedzeniu swem z dnia 5 maja r. b. postanowiła 
zapisy ś. p. Michała Łoewenglucka, zawarte w testamencie 
z dnia 6 .(18) sierpnia 1869 r. :i mianowicie: r a) rsr. 15 do 
rocznego jiodziału pomiędzy kat dickie zakłady dobroczynne; 
b) rsr. lo dla głównego domu ’schronienia starców i sierot 
starozakonnycli; c) rs. 10 dla Szpitala Starozakonnych; d) 
rs. 10 zapisane na rzecz Izaaka Kluczewskiego, po śmierci 
tegoż dla ^powyżej wymienionyęh zakładów, w stosunku l/s 
części dla każdego; e) rsr. 10 zapisane na rzecz krewnych 
Testatora Eljasza i Moryca Loewenglucków, po śmierći tych­
że, dla powyżej wspomnionynh Zakładów, w stosunku 
części dla każdego przyjąć’ na warunkach wymienionych 
w testamencie i z zachowaniem praw' osób trzecich. — Czło­
nek tymczasowo Zarządzający Czynnościami Rady, Rzeczywi- 
st^Radc^Stanu^I^^roniewsfcC^^^^^^^^^^^^^^^^

Warszawska Kassa Oszczędności wraz z kiuitorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do dnia 6 (18) maja roku bieżącego, włącznie, 
wydała książeczek nowych 64, na które tudzież na dawniej­
sze w 430, wnioskach złożono rub. sr. 7,5io kop. 15. Na 
żądanie 177 uczestników (prócz procentu rsr. 59 kop. 84, 
należnego aa rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypła­
ciła rsr. 9,666 kop. 961/3 i umorzyła książeczek 62, przeto 
uczestników 23,465, posiada kapitał rs. 883,447 kop.-70*/,.

— Z chorobami zaraźliwemi i zewnętrznemi przyj­
muję chorych tylko w poniedziałek, środę i piątek od 
godziny 8-ej do 10 rano.

Ulica Marszałkowska Nr. 40 mieszkania Nr. 3. 
(3—6) —4361— Dr. L, Walicki.

Droga Żelazna Warszawsko- Terespolska.
Wykaz dochodów za miesiąc kwiecień 1873 r.

1) z ruchu osób . . . . rs. 36,826 kop: 83.
2) z przewozu towarów . . rs. 64,066 kop: 63 */2.
3) dochody różne .... rs. 584 kop: 74.

. Razem rs. 101,478 kop: 20*/2.
w miesiącu kwietniu 1872 roku

dochód wynosił . . . rs. 76,020 kop: 97.
Zatem w roku 1873 więcej rs. 25,457 kop: 23’/Ł.

czyli 33‘///o-
(2 - 3)—4635—

— Instytut leczniczy Doktora Kadlera, przyjmuje na 
stałe pomieszczenie chorych z tak zwanemi chorobami 
sekretnemi (syfilitycznemi) i z wszelkiego rodzaju cier­
pieniami skóry. O warunkach przyjęcia, dowiedzieć się 
można w mieszkaniu Dra Kadlera, przy ulicy Krako­
wskie Przedmieście Nr. 38, wprost Saskiego placu, 
z rana do godz. 11-tej, po południu od 4-tej do 6-tej, 
gdzie w tych godzinach utfcielaną bywa i pomoc lekar­
ska chorym przychodnim z miasta. (16—0) —966—

W Szpitalu Dzieciątka Jezus 
udziela bezpłatnie porady na 

Choroby wewn : Dr Pogorzelski, codzień od g. 9 do 10 rano 
Choroby zewu: Dr Orłowski, codzień od g. 9 do 10 rano, 
Choroby organów moczo płciowych od g. 11—l1/, 

Dr. O.iowski »e Wtorki, Czwartki i Soboty; Dr. Wszebor 
w Poniedziałki Środy i Piątki.— Wejście przez drzwi 
główne od- placu.

Szpital Ś-go Ducha przy ulicy Elektoralnej
codziennie z wyłączeniem świą-:

Choroby wewn: od 11 tej do 12-tcj z rana Dr. Lambl; 
Choroby zewnętrzne, od 12 tej do bej Dr Girsztowt. 
Choroby oczne, od 1-szej do 2-giej Dr. Wulfr.ng.

Szpital Ś'o Rocha na Krakowskiem Przedmieściu 
codziennie od 9 tej d> 10 tej z rana, 

Choroby wewnętrzne, Dr. Obrębski. 
Choroby zewnętrzne. Dr. Stankiewicz.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, a 
w szczególności pp. Budowniczych i Przed­
siębiorców, iż nabywszy fabrykę Odlewów 
Żelaznych pod firmą „Konstanty Rudzki 

i Wśpółka, której podotąd byłem Wspólnikiem i Dyrekto­
rem, na wyłączną mą własność, podejmuję się wykonywa­
nia wszelkich odlewów Żelaznych i Mosiężnych, stosownie do 
żądania i planów, a posiadając znaczną ilość modeli i duży 
zapas gotowych odlewów; w częściąch do pługów i siecz­
karń, w rurach wodociągowych i zlewowych, w słupach la­
tarniowych i wiorstowych, w walcach drogowych, w kratach 
balkonowych i sztachetowych, w kroksztynach, w rynnach 
bramowych i odbojach, w gwichtach stemplowych, tudzież 
w krzyżach i pomnikach grobowych, i t. p. przedmiotach, 
jestem w stanie zados^ć uczynienia^ wszelkim ich żądaniom.

KONSTANTY RUDZKI,
Właściciel fabryki Odlewów, 

przy ulicy fabrycznej Nr 3001 a w Warszawie.
4177-3 3

hm PłÓimiOMW »TNO |
; J. Kaczyńskiego & Comp. •

przy ulicy Senatorskiej, Nr 25-

• otrzymał z fabryk francuzkich materjały wiosenne i i
• letnie w znacznym wyborze z których poleca: i
• Batysty, Kretony, Fulary, Zagnoty i Mn- !
2 kliny w najnowszych deseniach.
• Bareże łokieć od kop. 25 i 32'j do rs. lk 20. 1
• Materjały wełniane gładkie w najnowszych cieniach • 
2 łokieć kop. 4-0, 47'/, 60 i t. d.
SKaszemiry na okrycia.

Batyzty lniane ecru. •
J Suknie batystowe haftowane.
• Materje jedwabne, oraz Aksamity Ljońskie czysto 2 
• jedwabne, łokieć od rs. 5. — 4087 - 5 -6 a

PARASOLKI Dim
w rozmaitych fasonach i kolorach, po niepraktykowa- 
nej dotąd niskiej cenie, w handlu B. Grddigera.

Graniczna ulica Nr 16, trzeci Sklep od rogu placu Żelaznej 
Bramy. 4639 -3 3

codzień świeie w Handlu Delikatesów Ant. Stępkow­
skiego. —1129 (50—0)

«am.
Wkrótce otwartą zostanie dla użytku publicznego 

część drogi żelaznej Kijowsko-Brzeskiej—od Krzywi-
I na do Brześcia i Radziwiłłowa, zawierająca w sobie sta­

cje: Ożeuin, Zdólbunowo. Ozlernny, 
lluhno. Rudnia, Radziwiłłów, Rów­
no, Klewań, Ołyka, Łuck, Rożyce, 
(■oloby, Kowel, Jlyzowo. Krymno, 
Xabolocie, łJHałoryto, Aleksandrja i 
Hrześć.

Z pomiędzy tych, stacje: Równo, Łuck, Kowel, Ma- 
łorytor Brześć, Dubno i Radziwiłłów, zostawać będą 
w bezpośredniej komunikacji z drogami 3-ciej gruppy. 
Pasażerowie zatem jadący z niżej wymienionych stacji 
do tej gruppy należących, jako to: Petersburg, Moskwa, 
Sierpuchów, Tuła, Orzeł, Kursk, Koreniewo, Woroiba, 
Konolop, Nieży/i, Birzuła, Bazdielnaja, Odessa, Wo- 
toczysk, Kiszyniew, Bendery, Tiraspol, Proskurow, 
Bałtu, Olwiopol, Charków, Slawiańsk, Łozowaja, Ta­
ganrog, Rostów, Poltawa, Kremieńczug, Elisawetgrad, 
Aleksandrówka i Helenówka, otrzymywać mogą na tych 
stacjach bilety bezpośredniej komunikacji do wszyst­
kich 3-ch klass, oraz bagaże oddawać wprost do sta­
cji Kijowsko-Brzeskiej drogi: Równo, Łuck, Kowel, 
Maloryto, Brześć, Dubno i Radziwiłłów.

Wssystkie stacje nowo otwierającej się części drogi 
Kijowsko-Brzeskiej, zostawać będą w bezpośredniej 
komunikacji towarowej ze wszystkiemi stacjami dróg: 
Moskiewsko - Kurskięj, Kursko - Kijowskiej, Odesskiej, 
Kursko- Charkowsko-Azowskiej, Charkowsko-Nikotajew- 
skiej i Konstantynowskiej, bez pr eładowywania towa­
rów.

Wszystkie stacje nowo otwierającej się części drogi 
Kijowsko-Brzeskiej zostawać będą w bezpośredniej ko­
munikacji towarowej ze wszystkiemi stacjami Mikoła­
jewskiej drogi z przekładaniem towarów w Moskwie, 
oraz ze wszystkiemi stacjami Orłowsko- Griazskiej dro­
gi z przeładowywaniem w Orle.

Wszystkie stacje nowo otwierającej się części drogi 
Kijowsko-Brzeskiej, zostawać będą w bezpośredniej 
komunikacji towarowej z drogami 2-giej gruppy, a mia­
nowicie: z Moskiewsko-Riazańską, Riazańsko- Kozłow­
ską, Kozlowsko-Woronezką, Woroneżsko- Rostow- 
ską, Griazsko- Carycyńską, Kozłowska- Tambowską, 
Tambowsko-Saratowską, Bialsko-Morszańską i Bial­
sko- Wiaziemską, z przekładaniem towarów przy od­
dawaniu takowych z jednej gruppy do drugiej, oraz 
ze wszystkiemi stacjami Moskiewsko-Niiegorodzkiej 
drogi z przeładowywaniem w Moskwie.

Wszystkie stacje nowo otwierającej się części drogi 
Kijowsko-Brzeskiej, zostawać będą wbezpośredn ej ko­
munikacji towarowej ze stacjami Orłowsko-Witebskiej 
drogi: Poczynki, Stodoliszcze, Bosławl, Dubrowka, Żu- 
kowka, Briańsk, Białobrzegi, Karaczew, Smoleńsk i 
Witebsk, ze stacją Dynabursko-Witebskiej drogi: Dy- 
naburg, oraz ze stacją Ryżsko-Dynaburskiej drogi By- 
ga, z przeładowywaniem towarów w Orle.

Oprócz tego droga Kij o wsko-B rześka zawiera kon­
wencję względem bezpośredniej komunikacji pasażer­
skiej i towarowej, z drogami: Warszawsko-Terespol- 
ską. Moskiewsko Brzeską, Petersbursko- Warszawską, 
Brzeskp-Grajewską, Cesa' sko-Królewską uprzywilejo­
waną drogą Galicyjską Karola Ludwika, oraz Północ­
ną Cesapza Ferdynanda. 2—3 — 4724 —

MASS™ 11
BM MSHSH

przy ulicy Miodowej w pałacu Dyzmańskich

Po powtórnym powrocie właściciela 
z Paryża, otrzymał wielki wybór w fa­
sonach najnowszych: rotund cachemir 
double, bogato koronkami i pasamante- 
rją. przybranych,jak niemniej Kostju- 
mów z różnych najmodniejszych mate- 
rjałów, Ve tements Żakietek do fi­
gury i O k r y ć od deszczu.
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Ważna wiadomość!

Do sprzedania

1-5 — 4954

Jest do odstąpienia■■

(Patrz dodatek).

Plac Teatralny, dom Petyskusa, Wr 4?3B.

Zaopatrzony został w znaczny wybór obu­
wia, któro Szanownej Publiczności uprzej­
mie poloca

w najlepszym stanie do sprzedania, 
w miasteczku Rużany, gub. Grodzińskiej, 
pow. Słonimskiego O warunkach na miejscu 
dowiedzieć się można. —4653 2 3

kilkaset cetnarów, jest do sprzedania z od­
stawą do Warszawy. Wiadomość w składzie 
papieru Antoniego Szustra przy placu Tea­
tralnym. -4834-3- 3

portladzki świeży,
poleca Warszawskie Przedsiębiorstwo Asfal­
towe i Fabryka Tektur. Ulica Niecała Nr 5.

4662 2-3

Ill i ju, wpust OZipilttlil o-gu IJUCIia., 
oraz wszystkie Wody Mineralne i napoje ga- 

, syfonach, jak i butelkach, co­
dziennie wyrabiają się. Na prowincję ekspe- 

.................... f z 
vojem kosztem" do wszystkich kolei. 
Józef Szląskowski, Aptekarz.

— 4773 4-6

NHu motwm

z fordeklem nowego fasonu za rs. 350, WO­
LANT nowy za rs. 425, PRELOTKA Peter- 
sburgska za rs. 100, para CHOMONTÓW 
fornalskich za rs. 25, KOCZ podróżny za rs. 
150, w fabryce powozów Romanowskiego, 
Erywańska Nr 1066a. —4864 - (2—3)

250 SKOPÓW 
opasowych 

do sprzedania, we wsi Brodne, o 2 mile 
od stacji Łowicz odległej, o cenie można 
dowiedzieć się na miejscu. —4638—3 3

dla Kowali
w dobrym gatunku do sprzedania, kilkaset 
korcy, po cenie przystępnej przy ulicy Chło­
dnej pod Nr. 932. —4903 - (2 3)

jU parasolnika przy uiqy 
Ęreta Szerokiej, dostanie

PARASOLI
i Parasolek modnych, gotowych, Nr 277‘ 
nowy 7, w podwórzu na lewo, na dole; czer. 
wouy znaczek na drzwiach od sieni, wskaże- 
—2101- (10—12) A. Bukowski.

Ulica Długa w Hotelu Polskim, obok Magazynu Strojów P. Paszkowskiej.
1 - 3 5029 —

W Wólce Żeżyńskiej za Pragą, od Wawra 
wiorst 4. Do sprzedania jest:

1,000 pudów siana, 
Kapusta kwaszona; -potrzebny jest 
Propinator, lub Szynkarz, Ogrody 
dwa do wypuszczenia i potrzebny 
KUCHARZ. —4608 -2 3

Liczne dopytywania się, zniewalają mnie 
zawiadomić Osoby interesowane, że
Skład Szarpi 1 Bandaży

E. FALIgCKIEJ, dawniej Konopacki i Dą­
browski, przeniesiony został z gmachu Do­
broczynności na róg Ulicy Bednarskiej i Kra- 
kowsk.-Przedm. Nr domu 2673a (25). Tu tak­
że dostać można Maści na Odciski (To- 
wścika). 4986- (1 — 6)masyw murowany, o pierwszym piętrze, z przy- 

ległościami, jest do sprzedania pod korzy- 
stnemi warunkami, przy ulicy Przyrynek i 
Nowego-Miasta. Wiadomość pod Nrem 10 
nowym, u Właściciela przy nlicy Przyrynek.

— 4838—2 3

Niżej podpisany Właściciel Magazynu Ubiorów Damskich i Dziecinnych sprowa- K 
dził z najrenomowańszych pracowni krawieckich w Wiedniu wielki zapas ubio- S 
rów damskich i dziecinnych zastosowanych do pory roku, które odznaczają się m 
najświeższym fasonem, a co najgłówniejsze niesłychaną dotąd taniością cen, o czcm g 
Prześwietna Publiczność na miejscu przekonać się może.

Folwark Podlesie
mający rozległości dies. 165 (włók 11) od 
Rudy Guzowskiej o 3 mile odległy, komplet­
nie obsiany, jest do wydzierżawie­
ni a od 1 -go lipca r. b. Bliższą wiadomość 
powziąść można na gruncie od właściciela 
tego folwarku przez stacje Dr. Ż. Ruda Gu- 
zowska i Mszczonów w Podlesiu. 5035 —

GALANAS
nowy dobry gatunek Cygar

w cenie kop. 3 za sztukę, z fabryki A. E. Mullera 
w St. Petersburgu.

Główny Skład Hurtowy na Królestwo Polskie
• Koscii !>!■■ ■■■•

Ciechocińskiego,
dostać można beczkami lub częściowo, w In­
stytucie Wód Mineralnych przy ulicy Elek­
toralnej Nr 790, wprost Szpitala Ś-go Ducha, 
oraz wszystkie Wody 
zowe, tak w syfonach,
<’ ’ ’ , j. \ HL 
dycja uskutecznia się "jak najrychlej, 
stawą swojem kosztem" do wszystkich

egzystująca od lat przeszło trzydziestu, 
z wszelkiemi rekwizytami, przy ulicy Ale- 
ksandrja i Tamka Nr 2. "Wiadomość tamże.-

— 4842 2 3

DO NOWO OTWORZONEGO MAGAZYNU UBIOROW DAMSKICH 

FERDYNANDA CARA, 
przy ulicy Miodowej Nr 15 nowy, wprost Sądu Appellacyjnego, potrzebne są PANNY 
uzdatnione, jakoteż i podręczne do sukien i okryć damskich za dobrem wynagrodzeniem.

9-13 — 4017 —

ŁIIPEIIOII
Ogier angielski czystej krwi, 

urodzony w Korobcu (Galicja) po Krakusie, 
Bay Midleton-Malwina, od Bombiny, orygi­
nalny angielski Touchstan Armida, może je­
szcze do 15 Czerwca r. b. stanowić cztery 
klacze w Grabowie nad Pilicą, powiat Kozie- 
nicki, 6 wiorst od m. Warki, za opłatą od 
klaczy po rs. 30 i dla stajni rs. 2. Do jednej 
klaczy dozwala się najwięcej trzy skoki. 
Metryka Emperora poświadczona przez Dyre­
kcję Towarzystwa Wyścigów konnych w Kró­
lestwie Boiskiem, może być na miejscu oka­
zaną na żądanie.

Tamże stanowi MYSIUK ogier Żmudzki, 
za opłatą od klaczy Rs. 3 i dla stajni rs. 1. 

-4711— (3- 3)

PROŚBY
i TŁÓMACZEKIA

w języku ruskim, polskim, francuzkim i nie­
mieckim, redagują się w biurze, w domu pod 
Nrem 533 na rogu Krakowskiego-Przedmie- 
ścia i Podwala, gdzie Apteka, oraz udzie­
lają się informacje w interesach sądowych i 
administracyjnych. —4685-3—4

WŁAŚCICIEL FABRYKI

— 4969 —

elegancki, dla słabej osoby, o 3-ch kółkach, 
jest do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Tłomackiej Nr 9, mieszkania 2; stróż wskaże.

— 4845 — 2 - 3

OPERATORKA ODCISKÓW 
przybyła w tych dniach z zagranicy, podej­
muje się operacji takowych; najboleśniejsze 
i zadawnione odciski, operuję bez bólu i uży­
cia ostrych narzędzi, w przeciągu 5-ciu mi­
nut. Osoby interesowane, przyjmuję każdo- 
dziennie od godziny 10 do 12 i od 2 do 5-tej. 
Ulica Pańska Nr 5 nowy, czwarty dom od 
ulicy Wielkiej, w domu Kuczyńskiego.

4793 -3 6 BIELIŃSKA.

Potrzebną jest do nabycia

Wffl ■ZlfflSW
Posiadający komplet tego pisma zechce zgło- 
się się do księgarni Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie. 4881 (2 3)

u mnie dostanie gotowych

Turninr i obstałować można.
Ulica Szeroka Freta Nr 5 nowy domu, na 
drugiem piętrze, Nr mieszkania 14. Za cenę 
bardzo umiarkowaną. - 4794 3 3 
IWlWf 

OSOBA pojedyńcza, posiadająca kapitał Rs. 
800 do l,ooo, za wypożyczenie takowego na 
zakład, dobry procent przynoszący, może 
mieć stół i mieszkanie bezpłatnie w procen­
cie lub gdyby życzyła sobie, może być przy­
jętą do wspólnego zysku, w stosunku swego 
kapitału. Osoby interessowane, raczą zosta­
wić adres w tutejszej Redakcji pod lit. W. 
K. S. Nr 74. - 4789—3-3

1 SYROP I 
III E .1,1 II III
W z Pomarańcz Maltańskich 
at czerwonych.
ff przygotowany przez p DEJARDIN, 27 g? 
o ulica Richer w Paryżu jest napojem w 
a bardzo przyjemnym, orzeźwiającym i g" 
£ poszukiwanym podczas upałów let- 2 

nich, na balach, wieczorach i ® 
W w teatrach. Skład w Warszawie w Han-
9 dlach Win i Delikatesów PP. Anto- g 
S niego Stępkowskiego przy Placu Tea- S 
£ tralnym i Sowińskiego i Szulca przy « 
> ul. Długiej. -3833 (4-26) &

Dwa BUHAJE
rassy Holenderskiej, mające po półtora roku, 
do sprzedania we wsi Dućhnice. Bliższa wia- . 
domość na miejscu, z 15 wiorsty ku Błonio- 
wi jadąc na lewo, lub w Warszawie, ulica 
S-to-Krzyzka Nr 21, mieszkania Nr 9.

4895— (2 — 3)
Do sprzedania 28 tomów 

Encyklopedji Powszechnej 
wydanie S. Orgelbranda w pięknej oprawie, 
zupełnie nowe za Rsr. 80; życzący sobie kupić 
raczy zgłosić się pod Nr. 13 nowy w Starym 
Mieście w podwórzu na 2-gie piętro miesz- 
kania Nr. 9. - 4751— (2 3)

SPRZEDAŻ CHLEBA I BULEK 
z własnej piekarni, egzystująca od lat 30 przy 
ulicy Długiej Nr 489b, pod firmą J. Muszew- 
ski, przeniesioną została naprzeciwko do domu 
W-go Naimskiego pod Nr 550 w podwórzu 
w bramie na lewo, o czem mam honor do­
nieść Szanownej publiczności, i polecić się 
nadal Jej łaskawym względom. 4734— 
*UUUUUUUUl lAOUJUlrf

* Na Włóki £
sprzedaje się ziemia z większego 
folwarku, położonego w powiecie No- 
wo-Mińskim, pod bardzo korzystny- ® 

o mi warunkami gospodarczymi (•
•< Reflektanci zechcą zgłosić się na ?• 
•< ulicę Ś-to-Krzyzką, wprost ulicy >• 
•< Włodzimierskiej do sklepu Tabacz- )• 
•< nego P. Dyżewskiego, Nr 17. >•
•<3 3 - 4755 - >•

Une suissesse diplomee, 
qui enseigne aussi 1’Alle- 
mand cherche pour le 1 
juin une place a Varsovie,

ou pour alter en voyage. On prie de vou- 
loir remettre les adresses sous la lettre M. 
dans la redaction du Courrier de Varsovie.

4736 - 3 3

PROŚBY,
Podania wszelkie do Władz, listy 
prywatne i kontrakty, w języku pol­
skim, ruskim, francuzkim i niemieckim, re­
daguje Kantor Informacyjno-Komissowy B. 
Korpaczcwskiego. Krak.-Przcdmieście Nr 73 
nowy. —4370 -33

Jdst do sprzedania kilka 
sztuk POWOZÓW używa­
nych, Kareta potrójna na 
osiach oliwnych, Faetonik

Petersburski z odejmowaną budą na jedne­
go lub parę koni, Koczobryk, Kocz z forde­
klem, Wózek dla chorej osoby. Widzieć mo­
żna w fabryce Powozów Adama Augustyno­
wicza, róg ulic Elektoralnej i Zimnej Nr 13 
nowy. —5021 - (1-2)

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania lub | Podajo do wiadomości W-nym Paniom, że 
całkowitego wynajęcia od 1-go Lipca r. b. " ——L----- v

D O M murowany,
parterowy w którym jest parę dużyah salo­
nów, oraz 27 mniejszych lokali, skład duży 
murowany, piwnic kilka, stajnie, wozownie; 
dom ten może być użyty na jakąś znaczną 
fabrykę, albo na lokale mieszkalne, gdyż 
jest stosownie urządzony, przy tem domu 
jest plac frontowy, czyli ogród warzywny, 
dosyć rozległy, który razem z domem może 
być sprzedany. Wiadomość przy ulicy Nis­
kiej Nr 10, u Właścicielki, rano od 9 do 11 
a po południu od 3 do wieczora. Bez po­
średników. -5023 - (1 3)

Po wysokiej cenie płacone będą 
STAROŻYTNE PRZEDMIOTY 

jekoto: z bronzu Zegary, Świeczniki, figury i 
t. p., z porcelany Saskiej Serwisy, Wazony, 
Figurki Chińskie, duże Wazony i'inne przed­
mioty, z dawnego fajansu: Naczynia, Wazo­
ny i t. d., Meble, Miniatury, Emalje, Rzeź­
by, Koronki. Kto ma, zgłosi się do sklepu 
p. Nahke, wprost Saskiego placu Nr 391; 
żądane są bielizna stołowa i stołowe przed­
mioty platerowane, Sztucce, półmiski, Tace.

—4967— (1 - 2)



DODATEKaoKDRmWiHSZAWSKIEBONS 109.
Dnia 16 (28) Maja 1873 roku.Środa.Dnia 28 Maja 1873 roku.

CENY NIŻKIE? *WYBÓR ZNACZNY. WYROBY ŚCISŁOŚCI?

4740

Potrzebny jest

Potrzebny jest na wieść od d. 1 Lipca r. b.

Jest do sprzedania

- 4619
Potrzebni są:

Jest do sprzedania

Obrawszy sobie mieszkanie w Osadzie 
Raszyn, gmina Falenty, powiat Warszaw­
ski, mam honor zawiadomić o tem WW. 
Panów 
nych.

Osoba jadąca do wód
za granicę, może się podjąć opieki nad ma- 
łemi panienkami lub też należeć do wspólne­
go kosztu. Tamże jest do sprzedania Fu­
tro Lisy Sybirskie, Zegarek, biżuterje i 
garderoba damska. Ulica Bielańska Nr 8, 
mieszkania 7, od godziny 1 do 3-ciej.

—4995 -1 9

Obywateli i mieszkańców okolicz- 

JAN GĘBICKI,
Lekarz wolno-praktykujący,

3 --3 b. Wojskowy. jesionowe, z dwoma lustrami i 20-ma małe- 
mi, a 3-ma dużemi szufladami. Cena rs. 25. 
Wiadomość w Alei Jerozolimskiej Nr 30, 
mieszkania 10. -5001 -1 — 1

OPTYCZNO-MECHANICZNY
ka

przyzwoita, mogąca wypożyczyć rs. 500 do 
600, może mieć w procencie zapewnione 
mieszkanie, życie i usługę, stosownie do 
umowy, przy familji Emeryta, ze znaczniej­
szą pensją. Adres proszę zostawić w Re­
dakcji Kurjera pod literami D. Z.

5006 1 — 1

CZARDAS 
i CHŁOPKA POLKA, 

ułożone na fortepian z baletu 

MELUZYNA 
przez A. SONNENFELDA, 

wyszły nakładem Juliana Mullera, przy 
ulicy Senatorskiej, wprost Parafji S-go Anto­
niego Nr 18. —2885 1 3

MAGAZYN STROJOW I SUKIEN
L. UNIERZYSKIEJ, 

ulica Długa, Hotej Drezdeński, Nr 30.
Po przeniesieniu z ulicy Czystej zao­

patrzony został w bogaty co do gustu i ilo­
ści zapas niór i plumaży" prawdziwie strusich, 
kwiatów i bukietów Paryzkich, celujących co 
do żywości kolorów i wykończenia oraz ka­
peluszy effektownych w najmodniejszych fa­
sonach od rs. 4. -5011 (1 — 3)

Panna Służąca
i Gospodyni Wiejska, z dobremi świa­
dectwami, mogą mieć miejsce na wsi, w bliz- 
kości Warszawy, od dnia 1-go Czerwca r. b. 
Wiadomość udzieli stróż domu, Nr 13, róg 
Siennej i Wielkiej. —4867 -2 3

Rejent Kancellarji przy Sądach Pokoju w Warszawie.
Na żądanie stron interessowanych i wskutek upoważnienia JW. Prezesa miejscowe­

go Trybunału Cywilnego, w dniu 11 (23) Maja r. b., Nr 4766 wydanego, sprzedany zostanie 
w dniu 23 Maja (4 Czerwca) r, b. o godzinie 10 rano, przed podpisanym Rejentem, ryczał­
tem wraz z fabryką, maszynami, utensyljami i urządzeniem sklepowem, handel laku, perfu- 
merji i mydeł pachnęcych do spadku niegdy Lipmana Bein należący, w Warszawie w domu 
pod Nr iso9cd istniejący, wraz ze znajdującemi się tam wyrobami gotowemi i materjałem su­
rowym. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 1636 kop. 39, jako taksy przez biegłego do in­
wentarza podanej. Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąść można każdodzien- 
nie wyjąwszy świąt i niedziel, na miejscu w sklepie, gdzie licytacja odbywać się będzie i w Kan­
cellarji Rejenta Antoniego Kochanowskiego w Warszawie pod Nr 582 (33 nowy), przy ulicy 
Długiej. Nadto w dniach następnych również od godziny 10 rano poczynając, odbywać się 
będzie sprzedaż szczegółowa garderoby, bielizny, mebli i innych sprzętów domowych do spad­
ku po tymże Lipmanie Bein należących, spisem inwentarza objętych. — Antoni Kocha­
nowski. " ’ 11 5032

Do pracowni Sukien Damskich 

A. GAŁECKIEJ, 
potrzebne są Panny 

uzdatnione. Ulica Długa Nr 557, na 2-giem 
piętrze od frontu. - 4982 -1—3

do korzystnego przedsiębiorstwa, 4- K asjer- 
ki, 6 Panien do gości i 2 indywidua 
w charakterze woźnych do lokowania sług. 
Tamże można powziąść wiadomość o kilku 
domach w Warszawie i kilku Koloąjach do 
sprzedania. Wiadomość przy rogu ulic Podwal 
i Kapitulnej Nr 499, w kantorze służących.

-4717— (» 3)

OSOBA 
obeznana dokładnie z maszynowem szyciem, 
zdatna do krawieczczyzny i do robót kobie­
cych poszukiwaną jest na stałe pomieszcze­
nie od l-go czerwca. Wiadomość przy ulicy 
Długiej za cerkwią pod Nrem 11, na 1 pię­
trze w godzinach od 8—2 lub od 5—7.

4906 (2 3)
Potrzebne są

młoda, ze świeżym pokarmem, wieśniaczka, 
S sobie przyjąć obowiązek w domu ka- 

im lub rossyjskim; jest na ulicy No­
wogrodzkiej, w domu Hersza Nr 4 nowy, 
mieszkania 34, u P. Milewskiej, Akuszerki.

- 4957-1 1

’Potrzebny jest
Student Uniwersytetu, 

niezamożny któryby za naukę języka francuz- 
kiego lub za cztery ruble miesięcznie chciał 
dawać panience przygotowującej się do 4-tej 
klassy języka ruskiego i arytmetyki. Wiado­
mość w Red. Kur. Wars. - 5025 - (1 1)

OGŁOSZENIE.
W Nowogeorgiewskim Fortecznym Zarzą­

dzie Inżynierskim, odbędzie się w dniu 23 
Maja (4 Czerwca) r. b., o godzinie 12 w po­
łudnie, jednorazowa licytacja głośna, na 
sprzedaż zużytych przedmiotów, oznaczonych 
na Rs. 16 kop. 22%.

Życzący przystąpić do licytacji, powinni 
złożyć w tym celu deklarację na stęplu 20 
kopiejkowym do Nowogeorgiewskiego For- 
tecznego Zarządu Inżynierskiego i przed roz­
poczęciem licytacji obejrzeć przedmioty, ma­
jące się sprzedawać; po zatwierdzeniu bo­
wiem licytacji, żadne reklamacje i pretensje 
co do wartości tych przedmiotów przyjmo­
wane nie będą.

Wadjum złożyć się mające, oznacza się na 
Rs. 1 kop. 61, jakowe po skończonej licyta­
cji nabywca dopełnić winien w stosunku 
10% od summy zadeklarowanej.

Warunki licytacji, są do przejrzenia w No­
wogeorgiewskim Fortecznym Zarządzie In­
żynierskim każdodziennie, od godziny 9 zra- 
na do 3 po południu, wyjąwszy dnie niedziel­
ne i świąteczne.
Na oryginale podpisano: Naczelnik Inżynie­

rów Jenerał-Lejtenant, Feichtner.
Referent, Charlampowicz.

— 4990 1 3

WALENTYNA JEZIORKOWSKA 
WŁAŚCICIELKA MAGAZYNO MOD 

prxy ulicy Niecałej Nr 7
Po powrocie z Paryża, zaopatrzyła swój 

zakład w Aksamity, materje w różnych ga­
tunkach z najpierwszych fabryk Ijońskich, 
bareże, materjały wełniane na suknie w róż­
nych kolorach, płócienne z haftem, kaszmiry 
czarne, crepe de chine, koronki jedwabne 
i wełniane. Kapelusze najświeższych faso­
nów, Kwiaty z najcelniejszych fabryk paryz­
kich, pióra, wstążki, tiule, i t. p. rzeczy nie­
zbędne do prędkiego i gustownego wykona­
nia powierzonych jej obstalunków. Także 
posiada gorsety i rękawiczki paryzkie.

PANNY zdatne do krawiecczyzny, mo­
gą się zgłosić pod pomieniony adres.

-4765— 2 —2)

w wieku lat 13 lub 14 do praktyki felczer- 
skiej. Wiadomość u Starszego Felczera An­
toniego Palmowskiego przy Placu S-go Ale­
ksandra pod Nrem 8 nowym, obok gmachu 
Instytutu Głuchoniemych. 5014—1- 3

NAKŁADEM KSIĘGARNI GEBETHNERA I WOLFFA
wyszło dzieło pod tytułem:

jtnesl SW«- IHsnrja. ■
Nabożeństwo do Matki Boskiej z Lourdes, 

skrócone i podzielone na 31 dni miesiąca, z dodaniem modlitwy stoso­
wanej na każdy dzień 

przez HENRYKA LASSEREF.
Cena kop. 45, z przesyłką kop. 50. 3 6

jedna uzdatniona kompletnie do szycia bieli­
zny w ręku i na maszynie, druga zaś obezna­
na z wykończaniem sukien damskich. Wia­
domość przy ulicy Szkolnej Nr 4 nowy, na 
parterze prawej oficyny gdzie drzwi oszklone. 
Tamże udzielają się lekcje kroju za 
przystępne wynagrodzenie. —4754— (3 3)

do pojedynkiTużywana, ale wdobrym jesz­
cze stanie, z zaprzęgiem ruskiem. ' Wiado­
mość przy ulicy Tamka Nr nowy 12.

-5017 l 3

do 2-ch chłopców, do udzielania nauk kla­
sycznych, a przytem posiadający język nie­
miecki lub muzykę. Wiadomość w składzie 
II-gim węgli i drzewa F. Łapińskiego przy 
rogo ulicy Jerozolimskiej i Marszałkowskiej.

—4966—1 — 2

Ulica NIECAŁA Nr. 2.
POLECA

Klisopompy, Hydroclysy, Samodajki, Seręgi, Tuszowalnie, Bidety dla 
mężczyn, kobiet i dzieci, w znacznym wyborze od rsr. 1.

Reperacje jakiegokolwiek rodzaju spiesznie i dokładnie usku-

CENY NIZKIE. WYBÓR ZNACZNY. WYROBY ŚCISŁOŚCI.

z patentem, w średnim wieku, udziela lekcje 
języków obcych i nauk szkolnych, przygota- 
wia chłopczyków i panienki do gimnazjum 
lub też na godziny daje lekcje muzyki. Uli­
ca rynek Nowego-Miasta Nr 3 nowy, miesz­
kania 1Q. 5026 i i

Paryżanka z wysoką muzyką, Francuzka 
posiadająca niemiecki język i muzykę, Polki 
gruntownie wykształcone i utalentowane, Na­
uczyciele posiadający języki starożytne i no­
wożytne, Bony Francuzki i Niemki. Pośred­
nicząca A. Witkowska, Niecała Nr. 10 
na dole. — 4897 (2 6)

MAM KI
młode, ze świeżym pokarmem, znajdują się 
w każdym czasie; także przyjmuje osoby po­
trzebujące odbyć słabość i z największą su­
miennością, wypełniam swoje obowiązki.
A danina Piotrowska, Akusserka.

Ulica Nowy-Świat Nr nowy 30, dom W-go 
Bogatko. —4713—2—3

bezżenny, życzy przyjąć miejsce Buchhalte- 
ra, w Warszawie, w Zakładach Fabrycznych 
lub zarząd Gospodarstwa Wiejskiego, bez 
wynagrodzenia, li tylko za przyzwoite życie 
i mieszkanie. Ktoby sobie życzył przyjąć 
z temi warunkami, zechce złożyć swój 
adres pod lit. F. M. w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego. —4992—1 — 1

Do zakładu Zegarmistrzowskiego pod fir­
mą F. BEZLER, potrzebny jest 

UCZEŃ dobrej konduity.
Wiadomość na miejscu, ulica Miodowa Nr 14.

— 4980—1 — 1

Księgarnia Gebethnera i Wolffa 
otrzymała na skład główny następujące 

dzieła:

Opis powiatu Radzymińskiego, 
pod względem topograficzne-historycznym, 

statystycznym i lekarskim
przez

lira Leona iRoUicwieza
Lekarza.

Traca uwieńczona nagrodą Iow. Lek. Wars, 
z daru Dra Milliota. Rs. 1.

Religja
iako nrzedmiot umiejętności porównawczej
J Maxn Mullera

tłum. Dygasiński Adolf. 
Kraków. 1873. kop. 75.

Ewestja Najważniejsza
przez Lekarza

Adolfa IBie 11 kle wieź a.
Rs. 1 kop. 50.

Grammatyka muzyki
■czyli wykład rozbiorowy i praktyczny Melo- 

dji i Harmonji
przez 

Napoleona Ordę 
Część I. Cena prenumeracyjna za komplet

rs. 3.
O Rzeczypospolitej
Cycerona M. T.

.2 łacińskiego przełożył i uwagami opatrzył 
Henryk Sadowski.

kop. 80.
Zmierzchy i świty 

powieść współczesna 
napisał

Teofil Szumski
Lwów, 1873. Rs. I kop. 35.

Wianek duchowny.
sługom Jezusa i Marji poświęcony. 

Kop. 30.wim
w obec nauki nowoczesnej

przez 
Kh. Sesur, 
przełożył Wł. M. 

Kraków 1873. Kop. 45.
1 6 4879

/ Księgarnia Gebethnera i Wolffa 
otrzymała na skład glóway następujące 

dzieła:
Hygiena

do potrzeb życia osobniczego i społecznego 
zastosowana i ozdobiona drzeworytami przez 
Bolesława lAitostańsklego 
Zeszyt I-szy. Hygiena ogólna. Cena całego 
dzieła, mającego się składać z 4-ch 150 arku­
szowych poszytów, wynosi rs. 4 kop. 50, 

z przesyłką rs. 5 kop. go.NAUKA
o chorobach wenerycznych 

(syphididologja) Dra Alberta Redera 
y 'zełożył Aleksy Kurcjusz. Wydanie Bibljo- 
leki umiejętności lekarskich. Rs. 3, z prze­

syłką rs. 3 kop. 30.

Nauka o chorobach dzieci
(Poediatria)

podług dzieła Prof. Dra Alfreda Vogel’a 
opracował Dr Feliks Sommer, zeszyt 2-gi i 
■ostatni rs. 3. Cale dzieło rs. 6, z przesyłką 

rs. 6 kop. 60.
Medycyna

dla nielekarzy, populornie skreślona przez 
Dra Henryka Kowalskiego. Kraków 1873 r. 

kop. 70, z przesyłką 80 kop.

Embrijelogja
czyli krótkijrys nauki o powstawaniu i roz­
woju ustroju ludzkiego, wyjęty z fizjologji 
Dra K. Vicrordta, spolszczył JakóbNeu­
feld, pod przewodnictwem Dra Hoyer. Rs. 1, 

z przesyłką rs. 1 kop. 10.
1 6 — 4880 —



n ,

TRZY GARNITURY

Do najęcia od 1 Lipca r. b.

S4 do wynajęcia od 1-go Lipca 1873 roku

POTRZEBNY JEST

Kuciiin, mim oiojiii ■ ..... | uowa Al 24. yłiauomosc na mieji
być na 1 piętrze, zporządnem frontowem wej- i godziny 9 do 2-giej i od 4 do 7-mej.

TL-.,.nooo cizi wicielnft. nlip.A * . «4738

1

do

80-
Z powodu Wyjazdu za granicę, są do 

sprzedania

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr 473c, (nowy 5).

na dole od frontu, do wynajęcia zaraz. Ogro­
dowa Nr 24. Wiadomość na miejscu, od 

W bliskości Nowego-Światu jest do wyna- 
____ jęcia __

za przystępną cenę. Ulica Leszno Nr 5-ty, 
Stróż wskaże. 4830—8—3

z 11-tu pokojów złożone, w których Salon 
z balkonem, z 2-raa przedpokojami, kuchnią, 
angielską i schowankiem jest do wynajęcia 
w domu pod Nrem !O89d (nowy 15) przy uli­
cy Twardej od 1-go Lipca, mieszkanie to mo­
że być podzielone na 4-ry pokoje z przed­
pokojem i 7 pokoi z przedpokojem. Tamże 
jest stajnia i wozownia, a w oficynach są róż­
ne większe i mniejsze lokale. Stróż wskaże. 

5009 - ' (1 6)

obszerny z wystawą, z przyległcmi 4 poko­
jami i 2 kuchniami lub bez takowych.

4 Pokoje z przedpokojem.
3 Pokoje.
Kantor lub Skład z mieszkaniem na par­

terze, przy ulicy Niecałej Nr 8/>.14E.
4bzl 2 - £

Jest do wynajęcia od 1 lipca r. b. przy ro­
gu ulic Ogrodowej i Białej Nr domu 11 nowy

w dobrym stanie, ulica Wronia przy rogu 
Chłodnej Nr 903a, nowy 26. Wiadomość na 
miejscu. —4979 1 -3

pół oktawach, 
Bucholtza, za rubli 7Ó, jest do sprzedania, 
ulica Piwna Nr domu 33 nowy, drugie pię- 
tro, mieszkania Nr 10.5012 -1 3

m mu
frontu, na parterze, pasaż, kuchnia i piw-

Do wynajęcia od 1-go lipca 1873 roku
Warsztat czyli budynek 

o 18 oknach przydatny na jaką fabrykę, 
przytem mieszkaflie z dwóch pokoi i kuchni. 
Trzy pokoje i kuchnia z dwoma wchodami 
na parterze świeżo odnowione za rs. 250 
i różne małe lokaliki. Stajnia i wozownia' 
za rs. 90; ulica Złota Nr 12. —4993—(1 2)

w dobrym stanie ze zmiany w zakładzie sto- 
larsko-tapicerskim F. Ostaszewskiego, przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 52, za cenę przystępną 
do sprzedania. 4987(1 —3)

Dwa pokoje umeblowane 
z balkonem,

oraz z kuchnią i przedpokojem, jest do od­
najęcia od 10 Czerwca. Wiadomość na miej­
scu, ulica Sienna Nr 11, mieszkania 7.

- 4730—2 3

obszerny z urządzeniem gazowem, piwnicałnr 
i mieszkaniem większem lub mniejsem stoso­
wnie do życzenia. W lokalu tym od lat sze­
ściu miaści się handel win i towarów kolo- 
njalnych, może być wynajęty na taki sam 
handel, szynk lub inny proceder. Wiado­
mość u właścicielki w tymże domu mieszka­
jącej.________ 4855_______  (2-3) 

Do najęcia od S-go Jana r. b. w domu na- 
rogu ulic Waliców i Krochmalnej pod N. 996 
4 pokoje i kuchnia na lem piętrze z 2-ma 
wchodami , dające się wygodnie dzielić. 
Dwa pokoje i kuchnia na parterze, 
oraz inne pomniejsze lokale i dwie obszer­
ne snteryny sklepione, bądź na mieszka­
nia lub na warsztaty rzemieślnicze, również 
stajnie i wozownie. Stróż miejscowy wskaże.

— 4844— (2 3)

na parterze,
składające się z czterech lub pięciu pokoi, 
przedpokoju i kuchni, z meblami, jest do 
wynajęcia od dnia 1 Ljpca do dnia 1 Wrze­
śnia. Wiadomość u stróża pod Nrem 8, róg 
Karmelickiej i Nowolipek. —5008 — 1-3

APARTAMENT
z 8-miu pokoi i przedpokoju, kuchni elegan­
cko urządzony, gazem oświetlony, na 2-giem 
Ijiętrze, jest do wynajęcia za rs. 1,300 od 
Ś-go Jana r. b., wprost ulicy Nowo-Senator- 
skiej, w domu dawniej Stejnkelera. Nadto 
tamże są do wynajęcia dwa Lokale Ka­
walerskie, po 2 pokoje z przedpokojami. 
Wiadomość u stróża. 5016 1-3 

JW. Panów Obywateli i Budowni > 
•< ciych. >
•ć Niżej podpisany utrzymujący Skład ?• 
•ć Szkła przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 43, ?• 
•< przyjmuje wszelkie roboty ssklar- 

skie utrzymując zdolnych ludzi dla 
«« ciągłego ich zatrudnienia, przyjmuje >• 

wprawianie szyb podług cenni- 
ków fabrycznych z doliczeniem po 5 C, 

, kop. od szyby, tak w Warszawie jako 
też i na prowincji nie robiąc różnicy, 
chociażby szkło znajdowało się na 
gruncie, lub w jakim bądź składzie za- 
kupione. Szyby tak zwane calówki z fa- ?• 

•< bryki Kalińskiego wprawiają się pok. 
•< 15. Kit do wszelkich robót używa się >• 
•ś czysto pokostowy, poręczając za trwa- > 

łość, z czem poleca się Aleksy >• 
•< Baytel. 3 3 - 4646 -

Pianek Wiślany 
i Lód,

do sprzedania pod Nrem 2 przy ulicy Roz­
brat. —4984 - 1— 1

obszerny, składający się z 6 pokoi, przedpo­
koju i kuchni, oraz piwnicy i drwalni, z bal­
konem na 1-szem piętrze przy ulicy Chmiel­
nej, wprost ulicy Zielnej, pod Nr 33 nowym, 
od d. i Lipca do 1 Października r. b., za Rs. 
125 kwartalnie; na miejscu u Lokatora dowie­
dzieć się można, stróż wskaże, na dal zaś 
u Właściciel Domu a to z powodu wyjazdu. .

-4884 - (2 - 3)

W zakładzie Stolarskim 
przy ulicy Żórawiej 5 dom od 
placu Ś-go Aleksandra pod 
Nrem 10, są do sprzedania 
E B L E 

najświeższych fasonów, Garnitury mahoniowe
i orzechowe wysłane i pokryte rypsotn wełnią- 
lym. Są także Szeslągi, Kozety, Fotele, To- 
ile:y, Klęczaiki. Łóżka, Biurka, Szafy, Ko- 
'sody, Kredensa, Stoły obiadowe, Stoliki do 
tart, wszystko po cenie przystępnej. —> Jest 
Jarnitur używany i fi foteli do sprzedania.— 
Adam Lewanowicz. —4698— 3—6)

od obecnej chwili, do 1-go Sierpnia lub kió- 
cej ładnie umeblowany, przy ulicy Nowy- 
Swiat położony, frontowy z balkonem, złożo­
ny z 6 pokoi z kuchnią i innemi przynależy- 
tościami. O warunkach dowiedzieć się można 
w domu przy ulicy Erywańskiej Nr 4, miesz­
kania^-4587—(4 - 6)

z obszerną pakamerą i piwnicą, na Nowym- 
Świecie, jest do wynajęcia od 1-go Lipca 
1873 r. Wiadomość na Nowym-Świecie, w do­
mu Zarządu Wojskowego Nr 67, w Skład ie 
Maszyn do szycia, gdzie się odbywa zupehia 
wyprzedaż, już tylko przez czas krótki ma 
szyn, przyrządów, nici, jedwabiu i t. p.

4665 3 . 3
W dniu 29 marca (io kwietnia) r. b. uro ­

nione zostały

DM LISTY LIKWIDACYJNE
Nr 014,719 i 044,766 po rs. 250 każdy, oraz 
list Zastawny Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego 5% z roku 1869 Nr 10,308 na 
rs. i,ooo z właściwemi kuponami.

Ponieważ papiery rzeczone zaraz po nastą­
pionej stracie gdzie należy zakwestionowano 
przeto ostrzega się nabywców, aby na nie 
zwrócili uwagę i w razie dostrzeżenia zecheie- 
li udzielić o tern wiadomość Juljanowi Ki- 
sielnickiemu pod adresem: hotel Europejski 
w Warszawie, a to za stosownem wynagro­
dzeniem. 4952— (2 — 3)

Nagrody rs. 3. '
Przechodząc ulicą Mazowiecką biedna słu­

żąca niosąc KAPELUSZ damski, letni, z na­
pisem w środku Antoni Włodkowski, onegdąj 
wieczorem, takowy zgubiła przez wysunięcie 
się z papieżu. Uprasza się łaskawego zna­
lazcę o odniesienie tegoż kapelusza na ulicę 
Ś-to Krzyzką, ped Nr 1335, kamienica Dzie­
ciątka Jezus na i-szc piętro pod Nr miesz­
kania 6, 4833 (3-3)

nie daleko za rogatką, a nawet i w samem 
mieście, z trzech lub 4-ch pokojów z kuth- 
nią złożone. Wiadomość udzielić proszę pd 
Nr 5, ulica Daniłowiczowska 1-sze piętro, 
Nr 6 lokalu. —4956 2 -3

Jest do wynajęcia

przy ulicy Chłodnej, składające się z 2-ch 
pokojów, przedpokoju i kuchni, na 1 piętrze, 
jest do odstąpienia, za cenę nader nizką, na 
czas od Ś-go Jana do Ś-go Michała r. b. 
Wiadomość przy ulicy Karmelickiej, Nr do­
mu 7, u W-ncj Plewińskiej. -5015-1—3

do najęoia.
Salon z balkonem, cztery pokoje, przedpo­
kój, kuchnia i spiżarnia, od 1-go Lipca r. b. 
przy ulicy Złotej, w blizkości Marszałkow­
skiej, pod Nrem 16. Tamże są i inne loka­
le do najęcia. 4593 3 3

od frontu, na parterze, pasaż, kuchnia i piw­
nica, z meblami lub bez, do wynajęcia od 
8 Lipca kwartalnie, przy ulicy Brackiej Nr 
13, mieszkania 3. —4778 2 2

z meblami
z usługą na żądanie i ze stołem. Ulica 
Chmielna Nr domu 1, mieszkania 5.

-4896 | (2—3)
Do wynajęcia

3 pokoje, przedpokój i kuch­
nia, z meblami,

od Ś-go Jana do Ś-go Michała, dla osoby 
przybyłej na kurację. Plac Zamkowy, wprost 
wodociągu, Nr 99 uowy, w podwórzu na 2 
piętrze, w 2 oficynie. -5010—1-3

Do wynajęcia od 15-go lipca do 15 września 
frontowy

z meblami, na czas mniej więcej czteromie­
sięczny, na jednej z najpryncypalniejszych 
ulic położone w blizkości wód mineralnych, 
może być wynajęte całkowicie lub częściowo. 
Bliższa wiadomość w Sklepie wyrobów pla­
terowanych W-go Norblin i współka na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, naprzeciw Resursy 
Obywatelskiej. —4843 2—3

DO WYNAJĘCIA

LETEIE MIESZKANIA
w possesji Koszyki Nr 1753abc

Wiadomość na miejscu lub w Składzie 
Herbaty L. Krupeckiego wprost sta­
tuy Kopernika, 1—5 4894

Pokój z Fortepianem, 
jest do wynajęcia zaraz, lub od Ś-go Jana 
za rs. 8 miesięcznie, lub też za udzielanie 
lekcji muzyki. Wiadomość: ulica Pańska Nr 
29/1 196. 4978 1 -1

z meblami, składający się z 3-ch dużych po- 
koi, przedpokoju i kuchni, na ulicy Długiej 
Ni' domu 543. Wiadomość w tym samym do­
mu w podwórzu pod Nrem 81. - 4761-

Osobę, która wyuajęła LOKAL w do­
mu pod Nrem 1021/14, przy ulicy Grzybow­
skiej i dała zadatku Rs. 10, z obowiązkiem 
wprowadzenia się w dniu 8 Kwietnia r. b., 
a pomimo to, do tego czasu nie zgłosiła się; 
Właściciel tegoż domu ostrzega, że z dniem 
1-go Czerwca r. b., powyższy Lokal wyna­
jętym zostanie na koszt i ryzyko jego, a da­
ny zadatek uważany będzie za przepadły.

4902 2-2 ' H. Schónman.

VELODTINE1 
;estto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutom, 
IIEDOSTRZEZONA TRZYSTA JE DO CIAŁA 

nadaje cerze 

SWIEŻOSO NATURALNĄ CB. FH 
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, NA ULICY DE LA PAIX 9, 
dostać można w Warszawie w zakładzie Fry- 
ajersko-Perukarskim pana K. Pochoreckiego i 
w Zakładzie Perukarskim pana A. Lipink, 
craz w perfumerji p. Śniechowakiego.

-356- (33 -37)JUUUl JLUJUL Al* 
2 Wiadomość dla J:

Za rogatkami Mokotowskiemi, o dw.e "O- 
dżiny drogi od Warszawy, wiorstę od miasta, 
jest do wydzierżawienia od 1-go lipca rocznie

MIESZKANIE 
składające się z 6-ciu pokoi, przedpokoju, 
kuchni, piwnicy, góry ze stajnią na 4 kopie 
i wozownią, z ogrodem owocowym z zupeł­
nym obsiewem, przestrzeni dies. 2 (mórg 4-ry) 
szparagarpią, inspektami. Okolica lesista, rpe- 
ka tuż za ogrodem płynie; wedle umowy 
może być kilka sążni drzewa dodane. Wia­
domość powziąść można u W-go Sokolnickie- 
go Budowniczego, ulica Żórawia Nr 9 no\ f- 

4806- (3 3) n———————--------- -----—----------- ; „
Potrzebnem jest zaraz 1

LETNIE

do najęcia od Ś-go Jana: 6 pokoi i kuchnia, 
na pierwszem piętrze z balkonem od frontu. 
3 pokoje i kuchnia na dole, w domu przy 
ulicy Zakroczymskiej pod Nrem 1857/15. 
Tamże są wozownie i stajnie każdego czasu. 
Wiadomość u stróża. —4616-3 3

Przy ulicy Nowolipi Nr 2485a (34) do wy-» 
najęcia od 1-go Lipca

Sklepik Wiktuałów.
Na 1-em piętrze z trzema wchodami: Sala, 
pokój, pokój z balkonom i kuchnia. Na dru­
gim piętrze: Dwa pokoje i kuchnia z piwni­
cami i komórkami, także stajnia z wozownią 
i pojedycze pokoiki. 4924 — (1

Na jednej z ulic pryncypalnych jest 
odstąpienia

Handel rozmaitości
od 2<)-tu lat egzystujący, zawierający w ov- 
bie Handel Wiktuałów, Nafty, Dystrybucję, 
Handel Norymbergski i galanteryjny procen­
tujący się dobrze. Wiadomość: ulica Solna, 
Nr 820 (16) u Hermana Czarneckiego. -5002

ŁśMiraB
POKOJOWE

w 5-clu wielkoiciach.

Lodownie do piwa. 
Meble żelazne ogrodowe.
Mebelki dziecinne.
Ławki ogrodowe po rs. 5. 
Konewki do polewania, ogrodowe i 

pokojowe.
Sikawki ręczne ogrodowe. 
Maszynki do lodów. 
Kierżnie do masła.
Aparata do kąpieli kroplistej (Pry- 

sznico)

WYROBU FABRYKI K. MINTKRA
W SKŁADZIE

LEOPOLDA KNOLL,
ulica Czysta Nr 6. 

______ 1 - 3 4996 —
Jest do sprzedania każdego czasu

DYSTRYBUCJA 
wraz z utensyliami.

Ulica Marszałkowska Nr 52.______ - 4981

Ważna Wiadomość!
Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż 

nowo-założony
Magazyn Mebli OmBRM 

pod firmą Wilhelma Sejdenbeutla, przy regu 
ulic Miodowej i Seaatorskiej, w pałacu prze­
chodnim W-ch Grabowskich pod Nr 495(3), 
zaopatrzony został w znaczny assortyment do­
borowych MEBLI, tak warszawskich jak i 
zagranicznych, oraz różnych Luster, Gzytn 
sów, Mebli używanych, po cenach nader 
umiarkownnych i lontentuje s’ę małym zy­
skiem, aby Magazyn mój pozyskał ogólce 
uznanie. W Magazynie tym można dostać 
również Krzeseł giętych prawdziwych zagra­
nicznych sztuka po rsr 2—a hurtem z odstą­
pieniem rabatu. (6—6) —3478—

Przed 10 dniami, 

zginął CHART, 
kosmaty, ciemno-moreugowaty, z białą szyją, 
z Koszar Grodzińskich Huzarów w Łazien­
kach. Ktoby udzielił wiadomość gdzie ta­
kowy znajduje się do Rotmistrza Grottena. 
we wspomnionych Koszarach, otrzymasz, 
wne wynagrodzenie. Nieprawnie zatrzymują­
cy zaś pomienionego charta, zostanie pocią­
gniętym do odpowiedzialności. 4786—3 -3

/LoSBOjeno JJemypoio.

przy jednej z pryncypalnych ulic, składają­
cy się z 7-miu lub 8-miu pokoi, przedpokoju, 
kuchni, oraz stajni i wozowni; lokal ten ma I

ściem. Uprasza się o wiadomość na ulicę
Sienną, domu Nr 2, mieszkania 12. -5007—

Jest do odnajęcia


